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Sobota: Ś-tych Cyprjana i Eufemji MM. 
Niedziela: S-go Franciszką Wyznawcy. 
Poniedziałek: ŚŚ. Józefa z K. W. i Tomasza, . 
Wtorek: SŚ. Januarjusza i Towar. MM. 


— Uroczystość N. Marji Panny Pocieszenia, obcho- 
dzona przez cały zeszły tydzień odpustowem Nabożeń- 
stwem w kościele Ś-go Marcina przy ulicy Piwnej, za- 
kończoną została 40-sto-godzinnem nabożeństwem 
w z. niedzielę, przy natłoku kilku tysięcy pobożnych. ; 

— W kościele Ś-go Ducha, przy rogu ulicy Długiej 
i Freta, odbywało się w zeszłą niedzielę, jako w dal- 
szym ciągu oktawy uroczystości Narodzenia N. Marji 
Panny Nabożeństwo odpustowe z wystawieniem N. Sa- 
kramentu, z kazaniami i procesjami. 

— W kościołku szpitala Dzieciątka Jezus, odbyła 
się w zeszłą niedzielę doroczna uroczystość odpustowa 
na pamiątkę poświęcenia tegoż kościołka. wk 

— W kościele S-tej Anny na Krak.-Przedmieściu 
zapowiedzianem zostało na przyszły piątek 40-to go- 
dzinne Nabożeństwo na cześć Najsłodszego Serca N. 
Marji Panny, które odprawiać się będzie przez piątek, 
sobotę i niedzielę. : 

W kościele Ś-go Franciszka Serafickiego, w cza- 
sie summy w zeszłą niedzielę, wykonaną została msza 
Vogta, na Offertorium, Ave-Maria Gounoda, p. Lin- 


` dner, na Benedictus, Modlitwa Adama. 


„Goniec Urzędowy“ zamieścił następujące tele- 


gramy: Ji f zs st 

Moskwa 22-go sierpnia. — Najjaśniejszy Pan, Wraz 
z Następcą Tronu Cesarzewiczem i z Wielkim księ- 
ciem Włodzimierzem Aleksandrowiczem, dziś o go- 
dzinie 2 po południu, raczył pomyślnie przybyć do 
Moskwy. Najjaśniejsza Pani, w towarzystwie Ich Ce- 
sarskich Wysokości Wielkiej Księżny Cesarzówny, 
Wielkich Książąt Sergjusza i Pawła Aleksandrowi- 
czów i Wielkiej Księżniczki Marji“ Aleksandrówny, 
Poza do Moskwy jednocześnie z Jego Cesarską 
Mością bezzwłocznie udała się w dalszą podróż, kurs- 
ką koleją żelazną. ! 

23 sierpnia. — Najjaśniejszy Pan, wczoraj wysłu- 
chawszy mszy Św. w pałacowej cerkwi Narodzenia Ma- 
tki Boskiej, raczył o godzinie 12 w południe udać się 
z wielkiego pałacu Kremla do Katedry Wniebowzięcia. 
a z tamtąd do klasztoru Czudowskiego. ‘O godzinie 1 
z południa odbyty został na polu Chodyńskiem, w obe- 
cności Jego Cesarskiej Mości, przegląd wszystkich 
wojsk tara rozlokowanych. Po przeglądzie wszyscy 
zwierzchnicy osobnych oddziałów wojsk byli zapro- 
szeni do pałacu Pietrowskiego na śniadanie obiadowe. 
ba Jego Cesarska Mość odwiedził wielki 
teatr. 

24 sierpnia. — Wczoraj, o godzinie 10-tej z rana. 
w obecności Najjaśniejszego Pana odbyły siędwustron- 
ne manewra wszystkich wojsk zebranych na polu Cho- 
dyńskiem. O godzinie 6-tej po południu był w pała- 
cu Pietrowskim obiad, na który zaproszone były wyż- 
sze osoby służące w stolicy. ` sdi 

Oreł, 22-go sierpnia. — Najjaśniejsza Pani, Jej Ce- 
sarska Wysokość Cesarzówna i Najdostojniejsze Dzieci, 
raczyli pomyślnie przejechać przez Oreł, o godzinie 2 
minut 10 po południu. shi 3 - 
` Kursk 22-go sierpnia, — Najjaśniejszą Pani z Jej 
Cesarską Wysokością Cesarzówną 1 Najdostojniejszemi 
Dziećmi raczyła- pomyślnie przybyć do Kurska o go- 

nie 6 wieczorem i tu nocuje. x 3 

23 sierpnia. — Najjaśniejsza Pani z Ich Cesarskie- 
mi Wysokościami: Cesarzówną, Wielką Księżniczką 
Marją Aleksandrówną i Wielkiemi Książętami Ser- 
gjuszem i Pawłem Aleksandrowiczami, po noclegu na 
stacji kurskiej kolei żelaznej, dziś o godzinie 10-tej 
z rana raczyła pomyślnie wyruszyć w dalszą podróż 

Kijów 24 sierpnia, — Najjaśniejsza Pani z Jej Ce- 
sarską Wysokością Cesarzówną i Najjaśniejszą Rodzi- 
ną, raczyła pomyślnie przejechać przez gubernię ki- 


jowską. 

Moskwa 24 sierpnia, — Najjąśniejszy Pan, dziś był 
obecny przy strzelaniu do celu piechoty i przy prak- 
tycznej mustrze artylerji, O godzinie 6-tej, Jego Ce- 
sarska Mość raczył być ną obiedzie u jenerał-guber- 
natora, potem odwiedził ruski teatr, a o godzinie 10-tej 
wieczorem, w towarzystwie Tch Cesarskich Wysoko- 
ści Następcy Tronu, Cesarzewiczą i Wielkiego Księcia 
Włodzimierza Aleksandrowiczą, raczył wyjechać do 

iższego Nowogrodu. 

Gorochowiec 25 sierpnia,— Najjaśniejszy Pan i Ich 


Cesarskie Wysokości Następca Tronu Cesarzewicz 
i Wielki Książe Włodzimierz Aleksandrowicz, dziś po- 
myślnie przejechaliprzez gubernję włodzimierską. * 
Niższy Nowogrod 25 sierpnia, — Najjaśniejszy Pan, 
w towarzystwie Ich Cesarskich Wysokości Następcy 
Tronu i Wielkiego Księcia Włodzimierza Aleksandro- 
wicza, raczył pomyślnie przybyć dò Niższego Nowo- 
grodu dziś o godzinie 8-ej wieczorem. Przejechaw- 


szy po lokalności jarmarcznej, Jego Cesarska Mość | 


stanął w domu gubernatora. 


— Q — Stosownie do uprzedniego ogłoszenia 
Zwierzchności Warszawskiego Cesarskiego ame 
tetu, w dniu wczorajszym o godz. 1-ej z południa, 
w sali ogólnych. zebrań, odbył się uroczysty akt otwar- 
cia roku naukowego. 

Akt ten zaszczycony został obecnością Jenerał Feld- 
marszałka Hr. Berga, Namiestnika w Królestwie, 
Kuratora Okręgu Naukowego Radcy Tajnego Witte, 
innych wysokich dygnitarzy wojskowych i cywilnych, 
przy udziale całego grona Professorów i Docentów, za- 
proszonej przez oddzielne bilety publiczności oraz stu- 
dentów Uniwersytetu. Uroczystość zagaił Professor 
prawa Ruskiego p. Chlebnikow odczytem: „o pierwo- 
tnych formach społecznego ustroju i naturalnie wy- 
tworzonej przezeń włądzy centralnej“; poczem Profes- 
sor Weinberg złożył szczegółowe sprawozdanie z dzia- 
łąlności uniwersytetu za ubiegły rok naukowy. 

Sprawozdawca przytoczył zmiany zaszłe w ciągu roku 
w składzie osób wykładających, nagrody przez nich 
otrzymane, tytuły dzieł lub rozpraw przez nich na- 
pisanych w ruskim lub polskim języku. 

Osobny ustęp sprawozdania p. W. poświęcił przed- 
miotowi podziału wsparcia: udzielonego z funduszów 
Uniwersytetu, oraz prywatnych ofiar dla niezamo- 
żnej uniwersyteckiej młodzieży. Podziałem tym zaj- 
mowali się: Zarząd Uniwersytetu i oddzielny Komitet 
wyznaczony z grona Rądy Uniwersyteckiej, jej zaufa- 
niem zaszczycony. 

Dalej sprawozdawca wynurzył wdzięczność Zwierz- 
chności Uniwersyteckiej osobom, które głównie przy- 
czyniły się do zebrania ofiar, a mianowicie: Pannie 
Jadwidze Łuszczewskiej (Deotymie), Dyrektorowi Mo- 
niuszce i innym. Następnie uwiadomił o liczbie zapi- 
sanych studentów ną kursa bieżącego roku, która 
przenosi zeszłoroczny zapis 0 dziesięć osób, przyto- 
czył dane o postępie uczniów i liczbie przeszłych na 
wyższe kursa, nazwiska tych, którzy otrzymali stopnie 
naukowe i nakoniec oświadczył, iż Rada Uniwersy- 
tecka przyznała medal srebrny p. Juljanowi Czechow- 
skiemu, studentowi wydziału filologicznego, za napi- 
saną przezeń konkursową rozprawę. 

W tem miejscu Hrabia Namiestnik doręczyć raczył 
p. Czechowskiemu przyznaną mu zaszczytną nagrodę. 

W konkluzji, Rektor Uniwersytetu Rz. R. St. £a- 
wrowski w przemówieniu swem objaśniając bliżej z ja- 
ką to ścisłością, bezstronnością i wyborem udzielane 
były wsparcia dla niezam. studen., powiedział że główną 
do tego kwalifikację stanowiły prowadzenie się ich, 
postęp w naukach i poświadczenie odpowiednich władz 
o istotnem ubóstwie kandydata. 

Uroczystość zakończoną została odśpiewaniem przez 
śpiewaków katedralnego soboru Hymnu „Boże Cesa- 
rza chroń!“ 

Szczegóły statystyczne sprawozdania w właściwym 
czasie podać nieomieszkamy. 


Wiadomości miejscowe, 


— (Art. nad.) W dalszym ciągu artykułu zamiesz- 
czonęgo w Nrze 193 „Kurjera Codziennego“ i powtó- 
rzonego w Nrze 194 „Gazety Polskiej“, znajduję po- 
trzebę uwiadomić: 

Że wyrokiem Trybunału Cywilnego w Warszawie na 
dniu 24 sierpnia (5tym września) r. b., Apellacja. Zofji 
Srzedzińskiej od zapadłej uchwały Rady familijnej 
w dniu 27 maja r. b., została oddaloną—i rygor tym- 
czasowej exekucji dodany. 

Skutkiem tegoż wyroku, obowiązki Opiekuna głó- 
wnego, Józef Kossakowski— wuj nieletnich, a przyda - 
nego, Józef Karpiński Mecenas, nadąl spełniać będą 
ned nielętniemi Srzedzińskiemi. r 


Celem pokrycia choć w części zmarnowanych fun- 
duszów, Opiekun główny ogłosił postępowenie spad- 
kowe po Ś. p. nieletnim Kazimierzu Śrzedzińskim, ije- 
dnocześnie na prawie spadkowem matki Zofji Srze- 
dzińskiej zapisał hipotekę prawną, dla pozostałych 
jej nieletnich dzieci; dalsze zaś środki zabezpieczenia 
praw nieletnich celem odzyskania całkowitego ubytku 
ich majątku, Prokurator Królewski z urzędu przed- 
siębierze.— Ludwik Zeski, S. P. 

(Art. nad.) —Pisma nasze perjodyczne ogłaszają na- 
der często toczące się w sądach karnych sprawy o 
zbrodnie i występki, a niektóre z nich otworzyły na- 
wet na ten cel, osobną rubrykę. 

Mogę się mylić, ale mnie się zdaje, że podobna publi- 
kacja czynów szkaradnych, oraz okoliczności i drobiaz= 
gów towarzyszących ich spełnieniu, nie tylko nie jest 
przyjemna dla czytelników, nie tylko nie budzi wspo- 
łeczeństwie wysokiego zainteresowania, nie tylko nie 
prowadzi do żadnego pożytku dla ludzi porządnych, ale 
może być nawet szkodliwą, bo przedstawiając różne 
drogi i środki używane do spełnienia zbrodni, daje po- 
wód złym, do zastanawiania się nad niemi i obmyśla- 
nia co raz innych. 

Dla czegoż zarządy karne we wszystkich krajach, 
usiłują odosobnić złoczyńców? między innemi przyczy: 
nami i dla tego, żeby nie pouczali i nie psuli innych, 
mniej jeszcze zepsutych, i nie tyle jeszcze przebie- 
głych. 

Otóż i ogólna społeczna dążność, powinnaby być 
skierowana do tego, aby brzydkie i obmierzłe czyny, 
nie były rozgłaszane i rozpowszechniane. 

Wpływ i potęga prassy, jest tak wielka, że kiedy 
ona zajmuje się publikacją czynów występnych, spra- 
wcy tych czynów, co zasługiwałiby na wzgardę i za- 
pomnienie, pozyskują rozgłos, a ten- dla niejednego 
spaczonego i lekkomyślnego, może stać się bodźcem 
do zbrodni, jak tego mamy nawet niejakie już przy- 
kłady w historji świata. 

Zamiast więc złe rozgłaszać i przekazywać poto- 
mności, byłoby właściwiej opisywać i sławić same tyl- 
ko dobre czyny. 

Nie da się twierdzić (jak to utrzymuje nie jeden) 
żeby publikacją tego rodzaju spraw karnych miała 
dawać swiatło postępowania na śliskich drogach ży- 
cia praktycznego, bo temu przeczą wiekowe fakta. 
Od wieków dokonywane były i są egzekucje publicz- 
nie, a jakiż to ztąd rezultat? Oto, że nie a nie nie przy- 
czyniły się do powstrzymania. od złego. Dla tego 
też obecnie w wielu krajach, odstępują już od egzeku- 
cji publicznych, jako zupełnie bezużytecznych, a często 
nawet przeciwne swemu celowi wydających skutki. 

Dla poprawienia ludzkości i powstrzymania od złe- 
go, nie ma właściwszego środka, jak starać się lud 
umocnić w zasadach religji, oświecić elementarnie, 
i umoralnić, a to posłuży mu za najpewniejszego prze- 
wodnika na s/iskich drogach życia praktycznego. 

Proszę pana Redaktora, te kilka słów- pomieścić 
w twem piśmie, aby publiczność w tym przedmiocie 
nie same tylko jednostronne poglądy miała pod okiem. 

Józef Korytkowski, 

(Przyp. Redakcji). — Bezwarunkowe zaniechanie 
sprawozdań z ważniejszych spraw karnych, byłoby 
przeciwne zasadzie jawności. Szanowny autor arty- 
kułu zapewne miał, w czem się zgadzamy, wskazać 
tylko skutki przesady. 


= Pan Lubomir Benedyktowicz malarz, którego 
kilka studjów znajduje się w tutejszym salonie Wysta- 
wy Sztuk Pięknych, pozbawiony jest rąk obu, lewej do 
łokcia, u prąwej zaś brak mu dłoni właściwej, t. j 
pięści z palcami. Żadnej atoli sztucznej ręki nie uży- 
wa, ani nie posiada obecnie. Przed kilku ląty spro- 
wadzono dla niego z Paryża, czy aż z Nowego- Yorku, 
bardzo skomplikowany wyrób tego rodzaju. Pomimo 
jednak nader dowcipnego mechanizmu, okazał się on 
niepraktycznym, krępował bowiem swobodę ruchów 
ramienia i obciążał je niepotrzebnie, a właściwie mógł 
służyć tylko do noszenia rękawiczki, trzymania laski, 
łyżki, otwierania drzwi i t. p. Gdy jednak bez jedne- 
go wybornie się obywa,- z drugim radzić sobie umie, 
a do rzeczywistej pracy sztuka nie mogła mu stworzyć 
narzędzią któreby zastąpiło rękę, sam więc sobie je 
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obmyślił. Narzędzie to wykonano u Frageta w War- 
szawie. Jestto rodzaj metalowego naręcznika, z ru- 
reczką szrubowaną na wkładanie pióra, ołówka lub 
pendzla, którą to czynność sam malarz bardzo zrę- 

- cznie przy pomocy zębów uskutecznia. Do pędzli kto- 
re, jak wiadomo, trzeba zmieniać często i szybko, za- 
stosował on przyrząd używany dcść często przez pi- 
szących, że sprężynkami do przytrzymywania umoczo- 
nego pióra. 

Za pomocą rzemiennego paska przytwierdza się to 
na lewem ramieniu i zakłada czystemi pendzłami, po- 
trzebnemi przy robocie. Wszystko to artystą sam so- 
bie obmyślił i używa przyrządu z zadziwiającą zręcz- 
nością, radząc sobie w wyjątkowem położeniu swojem, 
tem trudniejszem, że nie posiada żadnych prawie ma- 
terjalnych zasobów i nietylko ukształcenie, ale i chłeb 
powszedni zdobywać sobie musi od lat chłopięcych. 
W Monachium, gdzie przebywał, za wsparciem udzie- 
Jonem mu z tutejszego Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych, musi on przechodzić nie1az bardzo ciężkie 
chwile. Fundusze zwłaszcza w ostatnim roku, nie 
starczyły na utrzymanie i materjały naukowe, a o tych 
trzeba mu było nieraz wpierw myśleć niż o pożywie- 
niu, i tylko silna wola i szczera chęć kształcenia się 
w sztuce którą umiłował, przełamywały trudności. 
Ktoś z dobrego serca obdarzył Benedyktowicza mnie- 
maną pomocą sztucznej ręki, a powtórzyły to w do- 
brej wierze niektóre pisma tutejsze, przy wzmiance o 
pracach młodego artysty. Ludzie wierzą temu i myśl 
chętnie prześlizguje się od nieszczęśliwego, pozbawio- 
nego rąk pracownika, do tego świetnego a tak dobro- 
czynnego wynalazku, którym się niby posługuje. Nie- 
jeden woli podziwiać mniemany dowcip mechanika, 
aniżeli zastanawiać się nad ogromem niedoli i potęgą 
woli człowieka, który ze swojem kalectwem tak zwy- 
cięzko walczy. A wielu z nas przydałoby się jednak 
pomyśleć, co to może silną wolą i szczera chęć do pra- 
cy. Pan Benedyktowicz pod tym względem zasługu- 
je niewątpliwie na ogólne współczucie i uznanie, tem 
bardziej, że obok technicznych warunków sztuki, zdo- 
łał jeszcze zdobyć sobie ogólne wykształcenie. Czyta- 
liśmy jego listy, pisane pięknym i kaligraficznym cha- 
rakterem, a przytem pełne myśli niepespolitych i sty- 
lowego wyrobienia. Kiłka z nich w roku zeszłym dru- 
kowala „Gazeta Polska.“ 


= Onegdaj o godzinie 8-ej wieczorem JW. Hrabia 
Namiestnik raczył zwiedzić teatr Tivoli. 

=— Orkiestra Bilsego, za kilka dni odlatująca od nas, 
musi mieć czarujący swój wdzięk, skoro mimo chło- 
dnych wieczorów zgromadza jeszcze tylu słuchaczy, ilu 
ich było w niedzielę i poniedziałek. 

Dla niektórych dziwaków przywykłych w sztukach 
pięknych widzieć nieograniczoność i nieokreślność, 
orkiestra p. Bilse przedstawia się przez: dokładność 
swoją jako przedmiot skończony, nader zajmujący 
wprawdzie, ale nieporywający wyobraźni ani też potu- 
szający serca. Zdaje się im że ta rytmiczność, szyk 
rygor, karność prawie jakby na plantacjach, jakby 
działanie machiny jedną siłą poruszanej, niewystarcza 
dła ruchliwych usposobień. Jest to muzyka Berlina, 
a nie Wiednia lub Pragi... | 

Np. tenże sam wale wykonywany przez obecną orkie- 
strę a orkiestrę Strausa, który smyczkiem swoim osta- 
tnie kontury nadawał i kiedy się melodja w życie mło- 
dzieńcze wyłania, wcale inne sprawia wrażenie. Za 
to Straus możeby nie był w możności wykonać symfo- 
nji poważnych i obmyślanych jak ruchy mass. Okazuje 
się z tych upodobań, że muzyka nie jest tak kosmopo- 
lityczną za jaką ją uważano. Trżeba być wiedeńczy- 
kiem żeby zagrać walca, a berlińczykiem, gdy idzie 
o wykonanie marszów. 

= Na sobotniem przedstawieniu w teatrzyku Tivoli 
melodramatu „Młyn djabelski'* główną odegrywali rolę 
maszynerje i sztuczne ognie—i p. Delchau,' w roli ucie- 
sznego Krumbambali. Do skomplikowanych i aż na 
9 części podzielonych melodramatów jak powyższy, 
nie nadaje się tak mały teatrzyk. Małe efekta za wiel- 
kich potrzebują zachodów, a ognie sztuczne wylatują- 
ce z przodu sceny, za blizkie są widzów a nawet mogą 
im zaszkodzić, bo dla usunięcia się nie masz miejsca. 
Fajerwerk zastosowany dla otwartych obszernych miej- 
scowości. Publiczność zbierająca się w Tivoli niewie- 
rzy w ich efektowność. Towarzystwo p. Trapszy po- 
dobno udaje się do Płocka. 

== Teatr niemiecki w Alkazarze otrzymał pozwole- 
nie na dawanie przedstawień jeszcze przez jeden mie- 
siąc to jest po dzień 13 października. Truppa Alkąza- 
Towa w ostątnich zwłaszcza tygodniach robi usilne 
starania, by stanąć w opinji swych widzów nie niżej od 
żeszłorocznej truppy p. Lukatsy. Prawie codziennie 
dają się tam nowe sztuki i z tych niektóre odgrywane 
są z wielkiem powodzeniem. 

Polskie teatra cgródkowe dziś kończą swój trzy- 
miesięczny Sezon. Afisze zaczynają się cd smutnych 
słów: Ostatnie pożegnalne przedstawienie. 


~ 


= W godzinach popołudniowych w dniu niedziel- 


nym. kilku uczniów z niższych klass, bawiących się w par- 
ku Ś-to Krzyzkiego folwarku, oddaliło się na dalszą 
przechadzkę ku okopom, i tam napadnięci zostali przez 
zgraję oberwusów i chłopaków tłumnie bawiących się 
także na drodze pod samemi okopami. Dwóch z owych 
uczniów potrafiło uciec, jeden wszelako został poturbo- 
wanym a jeden dostał kawałkiem suchej gliny w nogę 
i plecy. Podobne wypadki przedrzeźnianią lub zatrzy- 
mywania, mają miejsce niekiedy i na ulicy. Należało- 
by tych wałęsających się oberwusów a raczej ich ro- 
dziców lub opiekunów przekonać, że mundur ucznia 
zasługuje na poszanowanie. 

= Przeniesienie zwłok Ś. p. Juliana Bartoszewicza 
z grobu tymczasowego do familijnego, który już za 
za staraniem pozostałej wdowy na cmentarzu Powąz- 
kowskim wymurowany został, odbędzie się w druglej 
połowie bieżącego miesiąca, zaś o dniu samym, w któ- 
rym takowe nastąpi we właściwym czasie niezależne 
od tego, postaramy się zawiadomić. Tablicę pamiątko- 
wą, ktora kosztem składek publicznych umieszczoną 
zostanie w kościele Opieki św. Józefa na Krak.-Przed- 
mieściu, wykończy wkrótce p. Andrzej Pruszyński. 
Dla ukompletowanią jednak ceny anszlagowej, brak 
jeszcze około rs. 150. W tym przeto celu, Redakcja 
Kurjera Warszawskiego, zawsze ma otwarte szpalty 
swego pisma dla przyjmowania i ogłaszania dalszych 


wniosków. 
, 


= Dowiadujemy się z pewnego źródła, że myśl za- 
wiązania w naszem mieście spółki wywozowęj do Ce= 
sarstwa, płodów i wyrobów tutejszego kraju, wchodzi 
w praktyczne zastosowanie. Ustawa tej spółki, której 
projekt obecnie jest ukłądany, w niedługim czasie 
przedstawioną będzie do zatwierdzenia władzy. 

= Pan Dłużewski, artysta dramatyczny towarzy- 
stwa p. Trapszy, został podobno przyjęty w poczet 
artystów warszawskiego dramatu i w nadchodzący 
czwartek wystąpi pierwszy raz na scenie Teatru Le- 
tniego w ogrodzie Saskim w komedji Korzeniowskiego 
p- D. „Zydzi.“ ` 

= Panowie Meilhac i Halévy rozgospodarowali się 
na piękne na warszawskiej scenie, a najwidoczniejszy 
dowód tego mieliśmy w sobotę, albowiem w teatrze 
letnim przedstawiano po raz piąty „Życie Paryzkie,* 


którego libretto jest pióra tych autorów, a w teatrze. 


wielkim napisaną przez nich komedję: „Frou-Frou.“ 
P. Modrzejewska, pp. Żółkowski i Królikowski, odbie- 
rali w niej bezprzestannie oklaski od publiczności licz- 
nie zapełniającej teatralną salę. 7 

== Repertuar Teatrów Warszawskich na bieżący 
tydzień: W Teatrze letnim w Ogrodzie Saskim: po- 
niedziałek, „Wesele Figara“, wtorek, „Żony płaczące“ 
„Wujaszek całego świata“ środa, “Życie paryzkie,‘“ 
czwartek, „Zydzi“ (występ p. Dłużewskiego), piątek, 
„Życie paryzkie,* sobota, „Życie paryzkie,* niedziela, 
„Życie paryzkie.* 

W teatrze Wielkim: poniedziałek, (widowisko bezpła- 
tne) „Wesele w Ojcowie,“ „Gwoźdź w zamku“ „Hymn 
narodowy,“ wtorek, „Linda“ (występ p. Jakowickiej), 
środa, „kKru-fru'* czwartek, „Figle Szatana,“ piątek, 
„Serafina,“ sobota, „Panna de Belle Isle,“ niedziela, 
„Serafina.'* 

== W dniu dzisiejszym w Banku Polskim, w sali 
losowań nastąpiło 55-te losowanie obligów skarbo- 
wych 4-ro procentowych, ma umorzenie pożyczki 
28, 686, 500 rs. Początek tej pożyczki sięga roku 
1844, zupełne zaś jej umorzenie nastąpi w roku 1905 

Z liczby obligów znajdujących się w obiegu, a mia- 
nowicie 32, 364 sztuk po rs. 500, 38784 sztuk po rs. 
150 i 11577 sztuk po rs. 100, wylosowano dziś 
234 sztuk po 500 rs.; 278 sztuk po 150 rs. i 82 sztuk 
po 100 rs. Razem 594 obligów na summę rs. 166,900. 
Obligi wraz z kuponami płacone będą przez bank Pol- 
ski od dnia 1 października r. b. 
cierniowy żywot Kazimierz Łada skrzypek znany nie- 
mal w całym tutejszym kraju. sda posiadał rze- 


czywisty talent muzyczny. Wyższe wykształcenie po- 


bierał w paryzkiem konserwatorjum. Z kompozycji 
zmarłego artysty nejpopularniejszym był jego kuja- 
wiak. Łada żył niedługo, przecierpiał jednak wiele, 
Pokój więc jego duszy i pamięci o nim. 

== Pani Rakiewiczowa artystka drametyczna tu- 
tejszych teatrów występuje z powodzeniem na scenie 
teatru we Lwowie. Po raz pierwszy wystapiła tam 
w tytułowej roli w tragedji słowiańskiej „Drabomira.* 

= Qd jutra widowiska w obu Teatrach rozpoczynać 
się będą o godzinie w pół do ósmej wieczorem. 

= Onegdaj, na rogu ulic Chmielnej i Marszałkow- 
skiej, szła po chodniku kobieta z dzieckiem cztero- 
letniem, gdy w tem przejeżdżający włościanin tak 
niezręcznie koniem skierował, iż ten wstąpił na cho- 
dnik i dyszlem uderzył dziecko w głowę. Włościanin 
został zaraz ujętym; jaki zaś stan jest dziecka, nie 
wiemy. 

= W Lublinie w tych dniach przystąpiono do bu- 
zowy kaplicy pogrzebowej ną cmentarzu katolickim, 


[tych dniach w m. Włocławku zakończył: 


d funduszu zapisanego od dawna już na ten cel, przez 


ś. p. Dra Wasiłkowskiego. 

„= Przy kopaniu fundamentów pod nowo założoną 
piwnicę w dziedzińcu szpitala na Pradze, znaleziono 
w ziemi znaczną ilość zbutwiałych kości. 

= Wczoraj w Tivoli na benefis p. Delchau, danym 
był „Dorożkarz*. Publiczność żywemi oklaskami 


m 


przyjmowała tego utalentowanego artystę. Z powodu | 


chwilowej słabości pani Sochaczewskiej, antrakt po- 
między 2-gim a 3-cim aktem, znacznie przedłużono. 
Dzisiejsze ostatnie przedstawienie, przeznaczone jest 
na benefis p. Trapszy. 

== Pan Kucharzewski rzeźbiarz, zajął się już wyko- 
naniem modelu do płaskorzeźby, która ma ozdobić 
pomnik zaprojektowany na grobie Ś. p. Ludwika Pan- 
czykowskiego. Pomnik ten, wzniesionym zostanie za- 
pewne głównie z ofijar towarzyszów pracy zmarłego. 


= Z Łowicza donoszą nam: W czasie zbliżającego 
się jarmarku Śgo Mateusza, t.j. w dniu 21 b. m., na 
korzyść miejscowych zakładów dobroczynnych, miano- 
wicie szpitala i ochrony, odbędzie się loterja fantowa. 
Fantów na ten cel zebrano około tysiąca, a niektóre 
z nich odznaczają się gustem i praktyczności 
zjeździe okolicznych obywateli na jarmark, loterja 
zapewne dobrze się powiedzie i przyniesie znaczny 
rezultat materjalny. < : 

= Donoszą nam z pod Jasnej-Góry pod d. 9 b. m.: 
Na odpust zebrało się (według wykazów policyjnych): 
100,000 ludzi, z Królestwa, z krajów sąsiednich, a 
nawet z dalekich stron świata. 

W ostatnich dniach przed $mym września, przyby- 
wało po sto do stu kilkudziesięciu kompanij. "Rash 
ogromny, jakiego dawno nie pamiętają. Ludzie nie 
mogli się pomieścić pod strzechsmi. Większość spała 
na otwartem polu. Między innymi przybyło 4ch mie- 
szkańców miasta Betleem. Z Warszawy tym razem 
nadciągnęły tylko dwa pociągi spacerowe, każdy przy- 
wiózł 1,000 ludzi. Przy wysiadaniu nie było żadnego 
wypadku. Dyrekcja drogi żelaznej przedsięwzięła 
środki bezpieczeństwa.- Jasna Góra obsiana ludźmi. 
Na dole mnóstwo wozów, bryczek i wózków. Straga- 
nów trudno policzyć. Straż ziemska z całego powiatu 
sprowadzona, pilnie przestrzegała, żeby nie sprzeda- 
wano niedojrzałych owoców, ogórków it. p.— Dotąd 
żadnego Posten choroby ważniejszej albo epidemi- 
cznej nie było. Mamy nadzieję, że unikniemy cho- 
PARA Podobno było parę wypadków uduszenia w ko- 

ciele. 


+ Jutro w kościele Świętej Trójcy na Solcu, o go- 
dzinie 9tej z rana, odprawione zostanie Nabożeństwo 
żałobne za duszę Ś. p. Magdaleny Tworkowskiej, na 
które pozostały syn wraz z żoną, Krewnych i Przyja- 
ciół zaprasza. —1838— 

-+ Jutro, to jest we środę, o godzinie 10tej z rana, 
odbędzie się w kościele powązkowskim żałobne Na- 
bożeństwo za spokój duszy Ś.p. Konstantego Lovi, oraz 
poświęcenie pomnika na jego grobie, na które, pozo- 
stała żona wraz z nieobecnymi braćmi, siostrą i fa- 
milją nieboszczyka noszenie ADP: Przyjaciół. 

— JD — 

+ Jutro, to jest we środę, jako w rocznicę śmierci 
$ p. Kazimierza Dziarkowskiego, b. Naczelnika kan- 
cellarji b. Dyrekcji Ubezpieczeń, odprawiore będzie 
o godzinie lltej z rana za spokój jego duszy, w ko- 
ściele Śgo Autoniego przy ulicy Senatorskiej, żałobne 
Nabożeństwo, na które żona, syn i córki, Krewnych 
i Przyjaciół ś. p. Kazimierza zapraszeją.  — 1821— 

+ Jutro t.j. w środę dnia 13 b. m., Z raną o go- 
dzinie 10:ej w kościele Przemienienia Pańskiego, 
przy ulicy Miodowej, odbędzie się Nabożeństwo żało- 
bue, za duszę ś.p. Jana Rożańskiego, b. kuoca, na 
które zaprasza się Przyjaciół, Cnomsoh i Familją. 

- $. p. Michał ze Źmigrodu hr. Stadnicki, opa- 
trzony śś. Sakramentami, po długiej i ciężkiej choro- 
bie w 65 roku życia, w dniu 9 b. m. Bogu ducha od- 
dał. Stroskana żona i siostrzeńcy, zapraszają Kre- 
wnych, Przyjaciół i Znajomych na żałobne nabożeń - 
stwo, odbyć się mające w Kościele św. Krzyża w dniu 
13 b. m., © godz. 10 z rana, a następnie na wyprowa- 
dzenie zwłok do Rogatek Jerozolimskich, zkąd prze- 
niesione zostaną do wsi Michałowice w powiecie Gró- 
jeckim, gdzie w dniu następnym po odbytem nabożeń - 
stwie, złożone zostaną w grobach familijnych. 


-+ Dnia 6go b. m., zakończył w Żytomierzu notli- 
we życie, obywatel ziemski, b. Sędzia powiatu wło- 
dzimierskieg", Ignacy Ruciński, przeżywszy lat dzie- 
więćdziesiąt dwa. Stroskany syn i wnukowie, zapra- 
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na żałobne 
Nabożeństwo w kościele Śgo Aleksandra. w dniu ju- 
trzejszym, © godzinie 10tej z rapa odbyć s'ę mające. 


— (Art. nad.) W dniu 5 b. m., w mieście Wrocła- 
wiu, po długich cierpieniach, zakończyła życie w 38-m 


`~ 


roku, š. p. Marja.z Kęsickich, 1go ślubu Miesiołowska, 
2go Krawczyńska, żona obywatela miasta Wrocławia, 
pozostawiając w nieutulonym żalu męża i troje ma- 
łoletnich dzieci. Smutna ta wiadomość boleśnie do- 
tknęła Rodzinę i Przyjaciół, których tyle liczyła $: p- 
Marja; będąc kochaną od wszystkich co ją bliżej znali; 
zostawia po sobie wspomnienie i żal, który nieprędko 
dozwoli zapomnieć nieodżałowanej straty. Oby Bóg 
przyjął i nagrodził sprawiedliwą jej duszę. 


—7851— 
+ W dniu 31 sierpnia r. b. umarł Paweł Urbanow- 
= esaia dóbr Kuszyn i Laskowice, przeżywszy 


+ W Łodzi umarł w dniu 2 b. m. Wilhelm Sten- 
zel, przeżywszy lat 57. RUA 

+ W niedzielę, o godzinie 4tej po południu, liczny 
orszak Kolegów i Znajomych, odprowadził na miejsce 
wiecznego spoczynku, zwłoki $. p. Florjana Hersztop- 
skiego, b. Kapitana b. wojsk polskich, emeryta. Przed 
karawanem szły sieroty i wychowańcy Warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności, w której to Instytucji, 
zmarły był czynnym członkiem. : 


se Dnia 9go b.m., w kościele Śgy Jana, pobłogosła- 
wiony został przez JX. Biernackiego, związek mał- 
żeński, między p. Feliksem Krasnowolskim, obywate- 
lem ziemskim a panną Emilją Cielecką, córką b. Pro- 
kuratora Królewskiego Sądu Kryminalnego Warszaw- 
skiego, Juljana Cieleckiego i jego małżonki Felicyty 
z Trojackich. —7845 


— Dowiadujemy się z „Golosa,“ że w, dniu 7 lipca, 
na budującej się drodze żelaznej Smoleńsko-Brzeskiej, 
przeszedł pierwszy pociąg od Brześcia na 326 wiorst. 
Ta długość stanowi większą połowę budującej się dro- 
gi i powiadają, że w m-cu wrześniu b. r. cała droga 
będzie ukończoną, a pociągi towarowe 1 pasażerskie 
w październiku kursować regularnie zaczną. 

— „Rigasche Zeitung“ donosi, że cholera w Rydze 
szerzy się najwięcej pomiędzy biedną klassą ludności, 
mieszkającej na przedmieściach. Po dzień 9 (21) lip- 
ca było chorych 98 osób, w dniu tym zachorowało 
46, wyzdrowiał o 12, umarło 17 osób, pozostało na 
10 (22) lipca 115. W.m. Jarosławiu, jak podaje „Go- 
łos* cholera przybrała także zatrważające rozmiary. 

— „Gołos* powiada, że po ukcńczeniu ferji, Radzie 
państwa będzie przedstawiony do rostrząśnięcia pro- 
jekt dopełniający przepisy o kompanjach akcyjnych. 
Projekt ten, z powodu niektórych ustępów, był już pod- 
dany pod rozpatrzenie ministerjów sprawiedliwości i 
dróg i kommunikacji, oraz drugiego wydziału własnej 
Jego Cesarskiej Mości kancellarji. 


Kroniczka Zagraniczna 

>< W dniu 7-mym b. m w kopalniach węgla ka- 
miennego w Anglji Moss pod Wigan, w hr. Lanca- 
ster tylokrotnie nieszczęściem nawiedzonych, wyda- 
rzył się straszny wypadek wybuchu gazów węglowych 
podczas robót. Do chwili- wysłania depeszy naliczo- 
no 69 trupów. Podziemne bóstwa każą sobie drogo 
płacić za wstęp do swojej krainy. Ale czemże jest 
wartość życia ludzkiego, porównana z wartością wydo- 
bytego węgla ? 

> Czytelnicy przypominają sobie niedawno nastą- 
piony wypadek na drodze żelaznej w W. ks. Darm- 
stadzkiem pod Laufach. Pomiędzy ofiarami tego wypa- 
dku znajdował się hr. Szapary, Węgier. Zobowiązą- 
nie wynagrodzenia szkód ciąży na dyrekcji drogi że- 
laznej, na której wydarzyło się nieszczęście—za zmar- 
łego trzeba wynagrodzić sukcessorów. Otóż dyrek- 
cja nie czekając na ich wystąpienie przed sądy sama 
z siebie ofiarowała za ekonomiczną wartość źycia hr. 


. Bzapary 50,000 galdenów. Jak tu tę wartość ozna- 
czyć? 


Eaman da 


X Zd. 3 na 4 b, m. spłonęło do szczętu miasto 
Dobromil w Galicji, 6 mil od Przemyśla odległe; 250 
domów, kosciół unicki, pocztamt, sąd okręgowy, stały 
=, ppor płomieni. Trzy tysiące jada bez aahei 

» BĘGzA, przerażająca; kopalnie soli własność rządu 
pozostały nie Sy w: = 


. Przegląd Polityczny. 

Z telegramu sobotniego wiadomo juz, że wniosek 
Ravinela został tak dobrze jak odrzucony przez zgro- 
madzenie narodowe francuzkie, utrzymano bowiem 
dotychczasowy stan rzeczy nie znosząc jego przejścio- 
wego charakteru. Wszystko pozostaje na dawnej sto- 
pie. Paryż prawnie godności stolicy jeszcze nie u- 
tracił, Administracja prowadzi się z Paryża, polityka 
tylko usadowiła się w Wersalu, Prawicy chodziło © zù- 
Dełne zdekapitalizowanie miasta, o przeniesienie do 

ersalu wszystkich zarządów i postawienie raz na 
zawsze ząsady, że stolica Francji ma być gdzieindziej 


Lie w Paryżu. Postawa załecona przez Thiersa gabi- 


Retowi, a podtrzymywana głównieprzez Dufaure, spra- 
iła, że prawica zamierzonego celu nie osiągnęła i 


=w 8 am 


rozprawy po czterech dniach doprowadziły do punktu 
wyjścia. Rząd przyjmując pierwszą połowę artykułu, 
odrzucił drugą, stanowiącą przeniesienie do Wersalu 
zarządów kraju. Cała wymową wicehrabiego de Meaux 
nie na ten upór rządu i nieposłuszeństwo lewej strony 
zgromadzenia, poradzić nie mogła. Zgromadzenie 
większością 242 głosów na 632 obecnych postanowiło 
nic w dotychczasowych stosunkach stołecznych nie 
zmieniać. Samo to stronnictwo, które chce koniecznie 
zemsty nad Paryżem, znużone rozprawami odstąpiło 
od żądania, poprzestając na tem, co mu dały już o- 
koliczności. Rozprawy trwały do 8-go b. m. Oprócz 
Naqueta i Dreo, przemawiali jeszcze przeciwko wnio- 
skowi Ludwik Blane, Leon Say, nowy prefekt Sekwany 
x Duchatel, który nawet wystąpił z przeciw-proje- 
tem. : 

Członkowie kumissji obradującej nad wnioskiem 
Targeta, zgodzili się na odroczenie posiedzeń, ale jesz- 
cze się co do terminu nie porozumieli. Najlepszą pod 
tym względem jest myśl ustanowienia daty ferji na 
dzień, w którym uchwalony zostanie ostatni wniosek 
z pomiędzy uznanych za naglące. Wniosków tych nie 
będzie już wiele. Najważniejszą bowiem kwestją po- 
datków i budżetu zdaje się że i rząd już pragnie mieć 
rozstrzygniętą dopiero po ferjąch, a dla zapełnienia 
skarbu przez czas wypoczynku, domaga się tylko upo- 
ważnienia do podniesienia o jedną dziesiątą kwoty 
wszystkich podatków pośrednich i ip Do- 
datek ten zastąpiłby skarbowi niedoszłe podatki kon- 
sumcyjne i celne i wystarczyłby na jego potrzeby. 
Thiers osobiście zaniósł komissji budżetowej powyż- 
szą propozycją, ale podobno komissja nie chce na 
nią przystać. Cośkolwiekbądź przed ferjami zrobić 
jeszcze trzeba i w zasadzie podatek dodatkowy, jako 
najłatwiej oznaczyć i pobrać się dający, najmniej ko- 
sztowny i nie ną przyszłość nie przesądzający, najwię- 
cej ma względów które za nim przemawiają. 

Według najświeższych wiadomości, Zgromadzenie 
odroczy się d. 16 lub 17 b. m., a zbierze na nowe po- 
siedzenie 25 lub 29 listopada, Dnia 1 psździernika, 
mają być zwołane rady depertamentowe. Deputowani 

czasu wypoczynku użyją na ścieśnięcie węzłów swych 
z wyborcami, zbadanie opinji paaujących w ich okrę- 
gach przyjęcie żądań i naprowadzeBie wyborców ku 
przekonaniom swego stronnictwa. Czas wypoczynku 
nie będzie epoką bezczynności; owszem zmieni się tyl- 
ko forma działania, po pracy parlamentarnej nastąpi 
agitacja mająca tę pracę nadal ułatwić. Czy każdy 

odcień Izby będzie miał jednakowe powodzenie w zwró- 
ceniu się do narodu, czy każdy qua stopniu 
trafi do swych wyborców i zyska niejako nowe potwier- 
dzenie mandatu? Wnosząc z wyborów 2 lipea i z uspo- 
sobienia większości umysłów w kraju, możnaby na po- 
wyższe pytanie z góry już odpowiedzi: przecząco 
i najpomyślniejsze widoki zakreślić dla odcieni ugru- 
powanych po lewej stronie Izby. Zależy to jednak od 
taktyki, od zdolności i energji pojedyńczych odłamów. 
W każdym razie czas wypoczynku jest bardzo ważnym 
—itoco się w nim dokona wystąpi zaraz na pierwszych 
posiedzeniach w grudniu T. b. 

P. Thiers uda się najpierw do Dieppe, dokąd co- 
rocznie wyjeżdża. Ale pobyt jego nad Kanałem nie 
będzie długi. Prezydent zamierza objechać warownie 
pograniczne już istniejące i miejsca najodpowiedniej- 
sze na urządzenie nowych. Towarzyszyć mu będą lu- 
dzie specjalni. Wzmocnienie siły obronnej granic 
wschodnich jest dla Francji koniecznością. Pomimo 
zmian, jakie nastąpiły w sztuce wojennej, twierdze nie 
utraciły swej ważności, tylko zmieniły warunki obronnej 
swej siły. Wyciągnięcie linji warownej grzbietem Wo- 
gezów od Nancy do Belfortu, urządzenie jednego lnb 
dwóch wielkich oszańcowanych obozów, wzmocnienie 
Belfortu, który pomimo niedokcńczonego stanu, oddał 
już tak wielkie usługi stanowić, będą zapewne ważne 
zadanie inżenjerji|franeuzkiej, —zadanie, do którego bez 
wielkiej straty czasu przystąpić należy. Niedostatecz- 
ność warowni paryzkich, którą jeszcze sędziwy Soult 
wykazywał, a ostatnią wojna aż w nadto smutny spo- 
sób stwierdziła, zostanie usuniętą. Roboty około nò- 
wego fortu Chatillon, można uważać już za rozpoczę- 
te, i ufortyfikowanie wszystkich wzgórz południowych, 
na których obecnie panowała artylerja pruska, za 
dwa lata powinnoby już być dokonanem. Fort Cha- 
tillon będzie większy od Valerien. 

Thiers nie pozostanie przez ferje obojętnym na wy- 
magania właściwej polityki wewnętrznej, jaką sobie 
nakreślił, Nie byłoby nic dziwnego, gdyby reprezenta- 
cja w jednej połowie przez moralny nacisk, w drugiej 
przez moralne poparcie N na, zastała również 
irząd w znacznie zmienionej postaci na skutek przy- 
jęcia wyre źnego programatu i prze ia się gabi- 
netu w duchu do programątu tego zastosowanym. O 
charakterze tego spodziewanego przetworzenia się mo- 
żna wnieść z mowy jaką Thiers odpowiedział d. 5. b. m. 
na powinszowania municypalności wersalskiej. W mo- 
wie tej położył nacisk na potrzebę utrzymania obecnie 
właśnie ustanowionej formy rządu i wyraził nadzieję, 


że ta forma stanie się spokojną i pełną chwały rze-* 
czywistością. 3 

Jeżeli wierzyć kilku dziennikom paryzkim, udział 
Włoch w układach gasteinskich miał zaniepokoić pana > 
Thiersa, a prezydent rzeczypospolitej miał nawet po= 
dobno dość drażliwą rozmowę w tym przedmiocie z p. 
Nigra, który zapewniał jakoby, że Włochy pragną tyl- 
ko utrzymać pokój i nie myślą bynajmniej o szkodze- 
niu przyjaznemu państwu. | I 

Gdyby te informacje miały jaką podstawę, należało- 
by przypuszczać, że w Gasteinie skreślono istotnie 
szkic jakiegoś przymierza, do którego wbrew zape- 
wnienia ministerjalnej „Opinione“ przystąpiłyby i' 
Włochy. Ale w takim razie przedstawiają się dwie al- 
ternatywy: albo układy w Gasteinie dążyły poprostu 
do utrzymania pokoju, albo też porozumienie au- 
strjacko-włosko-niemieckie, miały doniosłość mniej 
platoniczną i zawierały myśl wspólnego wystąpienia, 
na przykład przeciwko Francij w kwestji rzymskiej. 

To ostatnie przypuszczenie musiałoby się rozbić 
przy pierwszej próbie zastosowania w praktyce, pan ` 
Beust bowiein nie zdołałby nigdy wciągnąć Austrji, 
kraju do gruntu katolickiego, w jakieś zajście z papie- 
ztwem. 

Zjazd w Salzburgu już ukończony. Nie wszystko 
jednak jeszcze powiedziano sobie co miano powiedzieć, 
Hr. Beust po trzech konferencjach w Salzburgu, poje- 
chał jeszcze za ks. Bismarckiem do Reichenhal, a 
podróż ta nie może być tylko aktem prostej grzeczno- 
ści. Jaki był najogólniejszy, zasadniczy przedmiot 
konferencji w Gasteinie i Salzburgu i jaka forma na- 
daną została wzajemnemu porozumieniu się kanclerzy? 
Nic pewnego powiedzieć nie można. Ale przeczytaw- 
szy półurzędowy organ berliński „Kreutz Ztg“, trudno 
utrzymywać, aby tak treść jak i forma układów wsier- 
pniu i wrześniu poprowadzonych zbyt daleko odbie- 
gały od przymierza, od trwałego przymierza nie sym- 
patji i chwilowych porywów, ale aieodwołalnych, na- 
kazujących iateresów. Dzienniki francuzkie, bardzo 
zjazdem zmartwione, nie wierzą w trwałość, nawet 
w szczerość porozumienia. P. Vilbort w „Sitele* prze- 
powiada Austrji taki sam los po zjeździe 1871, jaki ją 
spotkał po pierwszem widzeniu się monarchów w r. 
1865. Ale powątpiewanie to i niedowierzanie nie 
zmienia rzeczywistego stanu rzeczy. 

Dziennik berliński tak pisze: „Cel i rezultat poro- 
zumienia się w Gasteinie, wzmocnionego świeżo w Sal- 
zburgu możnaby w ten sposób sformułować, że Austrja 
i Niemcy, przedewszystkiem odsuwając od siebie wszel- 
ką myśl zaczepną, przez ścisłe zespolenie się ze sobą, 
chcą każdy krok zaczepny jak najbardziej stanowczo 
odeprzeć. Jednocześnie chciano, aby ze strony Nie- 
mieć nastąpiło publiczne zamanifestowanie się z tem, 
że Niemcom na utrzymaniu nienaruszonej, silnej Au- 
strji wiele bardzo zależy, a ze strony Austrji znowu, że 
przystąpienie do związku z Niemcami w celach poko- 
jowych jest wolą i samego Cesarza i wszystkich mężów 
stanu trzymających ster rządu.* 

Jako przyczynek do ruchu religijnego w Węgrzech 
podajemy wiadomość z Budy, że miejscowa reprezen- . 
tacja miejska uchwaliła znakomitą większością, że do- 
gmat nieomylności, jako nieuświęcony jeszcze przez 
wymagalne płacetum regium nie może być uznany, a 
ogłoszenie jego wzbronione zostało duchownym w ko- 
ściołach i szkołach pozostających pod opieką tych- 
władz, pod zagrożeniem utraty beneficjów. i 

Do dzienników wiedeńskich telegrafują z Rzymu, że 
włoski minister wojny przyjął projekta przedstawione 
mu przez komisję obrony krajowej i ma przygotować 
stosowny projekt do prawa do rozpoznania w parla- 
mencie zaraz po jego otwarciu. Projekta traktuj 
kwestję fortyfikacji Rzymu, Civita Vecchia i wąwozów 
alejach. Roboty anszlagowane są na 70 miljonów li- 
rów; fortyfikacje zaś w innych miejscowościach króle- 
stwa, kosztować będą 80 miljonów. Roboty pod Rzy- 
mem i Civita Vecchia mają być skończone w ciągu 18 
miesięcy. Minister wojny wydał również rozkaz przy- 
spieszający utworzeaie kadrów nowo formującej się 
landwery. i 

Hiszpański dziennik „El Sarragonesse““ podaje ng- 
stępujące wiadomości z dnia 28-go sierpnia: „Dowia- 
dujemy się w ostatniej chwili, że przeszłej nocy zamie- . 
nione zostały strzały między żandarmerją rekwirową- 
ną przez władze i kilku republikanami, z powodu iż ci 
ostatni zawołali „Niech żyje .„Internationale!* Dotych- 
czas nie wiado my jest rezultat tego starcia, ale musia- 
ło być ważne, kiedy wydano rozkaz ściągnięcia żan- 
darmerji z naszej miejscowości i z Batea y Pincil.* 

Według dziennika „Tiempo“, z Pampeluny wysłano 
żandarmerję i wojsko na granicę francuzką, a „Impar- 
cial“ donosi, że w przeszłym tygodniu, w prowincji 
Alara w okolicy Haro miały miejsce rozruchy karli- 
stowskie, przeciwko którym wojsko i żandarmerja ró- 
wnież wzywane były, 

Ostatni dziennik pisza dalej, że rząd przedstawi 
bądź co bądź przyszłym kortezom zrównoważony bū- 
dżet, bez względu na ofiary jakiej z tego powodu po- 


nieść będą musiały niektóre klasy opodatkowanych. 
Dziennik przyrzeka rządowi poparcie, dopóki tylko po 
tej drodze postępować będzie, ale ostrzega zarazem, 
że niewypełnienie programatu do końca, tem smu- 
tniejsze za sobą pociągnie następstwa. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 


Paryż 9-g0.— Wyjście wojsk niemieckich z fortów 
paryzkich i czterech departamentów sąsiednich dziś 
zaczęło się i skończone być mą przed upływem przy- 
szłego tygodnia. 

Wersal 9-go.— W sferach parlamentarnych mówią 
© tem, że Zgromadzenie Narodowe nie jest skłonne 
do przyzwolenia na dodatkowy podatek w takiej for- 
mie w jakiej go Thiers zaproponował w komissji bu- 
dzetowej (10%/, od rocznej kwoty wszelkich podatków). 

Florencja 9-g0. — Według „Gazetta d'Italia“, Kar- 
dynał Bonaparte udał sig do Londynu z listem Pa- 
pieża do ex-cesarza Napoleona. 

Paryż 8-go. — Komissja budżetowa złożyła dziś 
zprawozdanie z ogólnego położenia skarbowego Fran- 
cji. 723 miljony fr. potrzebne będą w roku przyszłym 
na procenta od długów skonsolidowanych i skonsoli- 
dować się mających, 673 miljony na pokrycie niedo- 
borów, półtrzećia miljona na właściwy budżet r. 1872. 
miljonów fr. Oprócz tego na obronę departamentów 
wyznaczoną jest summą 360 miljonów fr. 

Paryż 9g0.— Na wczorajszein posiedzeniu sądu wo- 
jennego, były dowódca sił zbrojnych komuny, Rossel, 
skazany został na pozbawienie stopnia wojskowego i 
karę śmierci. 

Salzburg 8-g0.—Dziś przed ósmą z rana, wyjechał 
stąd cesarz niemiecki, w towarzystwie adjutąnta i 
leib-medyka. Przy pożegnaniu cesarz austrjacki po- 
wiedział dostojnemu swemu gościowi: „do widzenia*. 
Na co cesarz niemiecki odpowiedział: „do «zobaczenia 
się wkrótce“. Przy wyruszeniu pociągu, obaj cesarze 
salutowali się po wojskowemu. W godzinę po odjeź- 
dzie cesarza Wilhelma, cesarz Franciszek Józef odje- 
chał powozem pocztowym do Ischl, o dziesiątej udał 
się tam również hr. Andrassy. O tej samej godzinie 
Bismarck odjeżdża do Reichenhall, do rodziny. Do 
miejscowości tej przybędzie również hr. Beust. z żoną, 
towarzyszyć mu ma naczelnik sekcji Hoffman. Wczo- 
raj o 1l-ej z rana obaj kanclerze konferowali ze sobą. 
Bismarck spodziewany jest w poniedziałek z powro- 
tem w Berlinie. 

Lwów 8-g0. — Z zupełnie pewnego źródła donoszą, 
że posiedzenia sejmu trwać będą tylko dziesięć dni. 
Sejm uchwali tylko budżet i dopełni wyborów do rady 
państwa. Rada państwa ma być zwołana na 27-go 
września. Układ z Czechami nie będzie przedstąwiony 
sejmowi galicyjskiemu. 

Praga 9-g9. — „Bohemia'* donosi, że prawdopodo- 
bnie na teraz nie będzie jeszcze mianowany najwyższy 
marszałek krajowy; jako jego zastępca, prezydować 
ma na sejmie Bielsky. 

Londyn 8-g0.—Ks. Walji, który wczoraj przybył do 
Paryża, dziś spodziewany jest z powrotem. Upatrują 
związek tego nagłego powrotu z chorobą królowej. 

Kopenhaga 9.—Król odjeżdża jutro do Rumpenheim 
w Niemczech, ks. następca obejmuje regencję pojutrze. 
Sejm zwołany na 2 października. 

Konstantynopol 9-g0.— Kiprisli Pasza zmarł. Essąd 
ministrem wojny. Spodziewane są dalsze zmiany w ga- 
binecie. 

Paryż 1-g0.— Wyszła dziś broszurka ks. Napoleona 
p. t. „Prawda dla moich oszczerców.* Książe uspra- 
wiedliwia się w niej z zarzutów opuszczenia sztandaru 
francuzkiego w ostatniej wojnie. Napoleon wysłał 
księcia d. 19 sierpnia do Włoch i spodziewał się przez 
niego wciągnąć w przymierze ze sobą najpierw to pań- 
stwo a potem Austrję; książe na wyraźny rozkaz ce- 
sąrza wydaliwszy się z obozu nie mógł jednocześnie 
spełniać missji dyplomatycznej i walczyć za Francję. 

W procesie Favra przeciwko Laluyć i dyrektorom 
dzienników „Liberte“ i „Avenir National“ o obrazę 
honoru sąd skazał autora na 1 rok więzienia i 1000 
franków kary pieniężnej, dyrektorów zaś każdego na 
1 miesiąc więzienia i 500 fr. kary. 
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CENA WEGLA KAMIENNEGO W SKŁADZIE MOIM 
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(Fragmen i 

(W izbie na poddaszu, młoda kobieta z rozpuszezo- 
nemi włosami i obłąkanym wzrokiem siedzi na łóżku 
i wyciąga ręce do okna olśnionego promieniami za- 
chodzącego słońca.) 
Kurtyna się podniosła ! — teatr przepełniony ! 
W krzesłach, wielcy panowie, w lożach wielkie damy: 
Co tu gwiazd ?— I paradyz także natłoczony... 
O dziś prześliczną sztukę przed wami zagrąmy! 


Ja będę grać Ofe/ję, Śmiać się, płakać, śpiewać, 
I za kwiaty, gdy do stóp: raczycie je rzucić, 
Dam kwiat serca, nad którym trzeba łzy wylewać. 
Ale prawda !— publiki nie należy smucić? 


Ludzie lubią śmiech, widzieć tam nawet gdzie— pęka 
Serce, które marzyło, kochało, tęskniło. 

wiat pragnie dobrze trawić, więc też łez się lęka. 
Każdy chce, żeby jemu tylko dobrze było... 


Więc będę grała Julje, Romea kochankę, 
Pierwszą scenę: na bału, gdyśmy się spotkali 
I z życią poematu tworzyli sielankę, 

Tak weseli jak ptaki i jak lilje biali. 


„Jak się Wam to podoba ?* Milczycie? A zatem 

Słuchajcie tej piosenki, co grecka hetera 

Śpiewała owym czcicielom : Byłam białym kwiatem! 

Wy !— byliście żmijami— i kwiat dziś... pre 
tron. 


ESZZYZYLK I PROTEZ ET EEES Y ETE E S DOTYK KEEA TL EEEE ES 
— Professor Dr. Łuczkiewicz, powrócił z zagranicy. 
— Ludwik Rosenberg, Dentysta, wyrabia zęby na 

kauczuku po rs. 2. Przyjmuje od 10tej do 6tej. Mie- 

szka przy ulicy Nowy-Świat N* 58. Dom Rozmanitha. 
(1—3 —7850— 

— Restauracja w willi Marcelin, za rogatką Bel- 
wederską egzystująca, w dniu dzisiejszym zamkniętą 
została. = (1—1 —7855— 

— P. J. Z. w T.— Upraszamy o adres, sekret pod 
słowem honoru zachowanym będzie. —7832— 

— Pani Leokadja Bosz, wyjechała onegdaj do Pa- 
ryża, w celu zaopatrzenia swego zakładu w nowe ar- 
tykuły mody ną porę zimową. (1—1) —7833— 

— P. Ludwik Grossmann, właściciel składu fortepja- 
nów i organów zagranicznych, powrócił z swojej kil- 
ko-tygodniowej podróży za granicą. —7840— 


— W dniu 3 SOB m. i r.o godzinie 10 zrana w Trybu. 
nale Cywilnym w Warszawie, sprzedaną będzie przez publi- 
czną licytację w drodze przymusowego wywłaszczenia Nie- 
ruchomość Nr 31l5ab, przy ulicy Wolskiej w Warszawie 
)ołożona obejmująca rozległości łokci kwadr. 32,105 z ząbu- 
dowaniami mieszkalnemi i gospodarczemi. Praetium li- 
cytacyjne w ?/ szacunku oznaczone na rs. 5522 kop. 66!/,. Wa- 
dium rs. 600. Warunki przejrzane być mogą u Pisarza Try- 
bunału Cywilnego Wydz. Li w Kancellarji Adwokata Naim- 
skiego w Warszawie pod Nr 649 zamieszkałego, sprzedażą 
tą YIM, aset Naimski, Adwokat. R 


Mająca kwalifikację wyższą naukową z ukończenia Insty- 
tutu Aleksandryjsko- Rn o, połączoną z praktyką, ży- 
czy sobie dawać LEKCJE języków najpotrzebniejszych 
i wogóle nauk klassycznych, lub też zająć się przygotowa- 
niem Panienek do Zakładów Rządowych. Wiadomość: Ulica 
Długa, Nr 17 nowy, mieszkania 9, w oficynie. Zastać można 
od 10:ej do 5:ej po południu. (1—3)  —7799— 


Lekcje Tańca 


udzielam tak w mieszkaniu własnem przy rogą ulic: Kró- 
lewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia, pod Nrem 412a, dom 
Bajera, jakoteż po pensjach i domach proza 
J. Zuberbier, 
Artysta Baletu Teatrów Warszawskich. 
(1—6) —7810— 


ATZ TERED CJE ANP EDHOEET TA ENDE OCE + OHC O IAI MACA TALYKIEPTAWPYSKOTE T TER 
DOLINA SZWAJCARSKA. 


PROGRAM KONCERTU 


m B ILS EG 0 
złożonej z 60.ciu Rysów. 
Jutro ostatni Koncert symfoni 


czny: i 
1. Uwertura z „Anacreon,“ Cherubiniego. 2. Symfonja (nie- 
skończona) H-moll, F. Schuberta. a) Allegro moderato. b) An- 
dante con moto. 3. Między akt (Gavotte) z op. „Mignon, 


l 


» 
A. Thòmásá. 4. Uwertura zop. „Tanhäuser,“ R. Wagners' 
5. Les Préludes,“ utwór foniczny F. Liszta. 6. Uwertura 
z op. „Oberon,“ K. M. Webera. 7. Freut euch des Lebens, ~ 
walc, Straussa. 8. Hymny do „Cecylji,'* solo na skrzypce zto- < 
warzyszeniem arfy, Gounoda, wykona p.H.Bilse. 9. Węgierka- 
polka, Straussa. ; 
Początek o godzinie 6-ej. 1 
Cena wejścia Kop. 30. I 


Ostatni Koncert danym będzie 5 (17) Września r. b. 


ALK AZ AR. Dziś i codziennie przedstawienia Trup- 
4 PY sd DEI w niemieckim języku, 
pod dyrekcją P. Platner. Dziś: Benefis p. Scheibel, Dy- 
rektora muzyki. „Kine Weinprobe,“ Posse mit Gesang, 1 Act. - 
„Die Verlobung bei der Laterne,“ Operette 1 Act. — „Das 
Fest der Handwerker,“ Posse mit Gesang, 1. Act. — Jutro: 
Beefis Leg” Berty Streland. „Der Freischütz“ (2 Act 
Oper von Weber. — „Das Sonntagsrńuschchen,* Liutspiel' 
1 Act. — „Die schöne Galatea.* Operette 1 Act. ` 
Początek przedstawienia o godzinie 71/, wieczorem. 


dsc kisii Wia Ar ao: | 


Dziś ostatnie pożegnalne przedstawienie. ` 
Na benefis Dyrektora: „Pajac.“ — Poszątek o godzinie 71/4. | 


ELDORADO, Vica D Nr 586b, Towarzy- 
rekcją Pawla Ra patne iga Dziś Aara p a 


KM afrrryk mo: owo e 
iękna.*— „Gaduły.*— Początek orkiestry o godzinie 61/,.— 
Przedstawienia o godzinie 71/, wieczorem. z $ i 


ALHAMBRA 


Dziś ostatnie przedstawienie. 
. Na benefis J. Szymborskiego : 
„Kaplica w czarnych skałach czyli okropny sem“ j 
Początek o godzinie 7!/,. 


TEATR WIELE. 
Dziś: Wujaszek całego swiata. —Grzeszki babuni. 
Jutro: Fru-Fru. i 
TEATR LETNE (w Ogrodzie Saskim). 
Dziś: Sinobrody. 


KURS GIEŁDY WARSZAW SKIEJ. 
Dnia 12 września 1871 roku. 


Półimperjały Ros. rs. 6 kop. 12 
Dukaty Hol. rs. 3 kop. 60 

Pruskie talary w biletach ra. 1 k. 1374 
Austryjackie gr Ad biletach k, 621/3 


Żądane | Plącono 


zzz) AAA CIE CÓŚ 
RUBLE I KOP. SR. 
ven ma A NA TE ea 


Obligi skarbowe 100 ra., (od kup.) . Lo | so} wa pnie 
Listy Zast. 3okresu, I,s.zars.100 .. 90 10] 89 75 
Listy Zast. 3 okresu, II s.zars.100 ..| 88 | 95 45 

Zast. nowe 5 prz r. 1869. ...| 89 | 20] 88 | 90 
Listy Zastawne miasta Warszawy. . 84 | 50] 84 | 25 
Listy Likwidacyjne rs. 100...... | 74 | 40] 74 | 16 
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 100 | 50] 100 1 — 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej = — = 
Bilety Cesars. z r.1860 .. 91 
Nowa Ros. poż. prem. ż r. 1864 .. 

97%, "WRDÓBEG 0 45 55-458 


Akcje Drogi ż.War-W. zasztukę .. — 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej, .. =- 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dróg żel. .. | — 
Akcje Drogi żel. War.-T' o. ..| — 

Akcje Handlowego Warsz. . | — 

Akcje W. T. „a ju od ognia. . ra 

Akcje kolei Żel. Fabry.Łódzkiej .. | — 

50/, Listy zastawne rossyjskie .. . . — 
Wartość kuponu bież. od List. Zast, kop. $8 
ud Likwidacyjnych kop. 1122/. 

Od Listów Zastawnych nowych kop. 1111/4. 
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 223!:/,,, 
Berlin: Weksel 100 tal. 8 d. rs. 112 k. 72! rs, 112 k: 50- 
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs, 7 k. 44 rs. 7k. 44. 

Paryż: Weksel 10 d. za 300 fr. rs. — k. — ra. — k. — 
Wiedeń; Wek 2 m. za 150 w. rs. 93 k. 60 rs. 93 kĘ30. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 
Dnia 11 Września 1871 r. 


00 ! 

Termometr R. | Godz.7rano 1 zpołudnia 9 wieczorem | 
wakazywał st. ciepła 8.6 15.8 11.4 

o st. 15.8 R. najmniejsze st. 7.8- 


Dnia 11 najwi ciepł } 
paite os zwolna, lecz ciągle, 
Wiatr średni, zmiennego kierunku. | 
Niebo przeważnie pochmurne. 25 
Dziś o godzinie 7 rano ciepła stopni 7.2 R.: barometr. 
opada, wiatr dosyć mocny; północny, niebo na wpół pogodne. 
Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą móp I 
cali 4. b 
Ig". Patrz dalszy ciag „Kujera Warszawskiego” 
stronnicę 5, ©, 9 i 8. è 
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Dalszy ciąg Numeru 199 


"Wtorek. < 


_ Warszawa, d. 31 Sierpnia (12 Września) 


1871 1. 


-~ 


Przepisy o sprzedaży! zostających "w zawiadywaniu skarbu 
gruntów w gubernjach: warszawskiej, kaliszskiej, kieleckiej, 
łomżyńskiej, lubelskiej, petrokowskiej, płockiej, radomskiej su- 
wałkskiej i siedleckiej. 
(Najwyżej zatwierdzone 1 (13) lipca 1871 r.) 
MOT: *Te z przeszłych na skarb na mocy Najwyższych uka- 
|zów z 27; pażdziernika (8 listopada), 1364 i 14 (26) grudnia 
„ 1865 roku gruntów, które jeszcze nie zostały sprzedane lub 
„Tie zostały udzielone i przeznaczone dla nadania bezrolnym 
, Włościanom i dymisjonowanym żołnierzom, przeznaczają się 
z sprzędaż na warunkach przez niniejsze przepisy okre- 
onych. X: TER 
| 2 Wspomnione grunta przedają się nieinaczej jak przez 
licytację publiczną. Dla odbycia takich licytacji grunta te 
- dzielą się na dwie kategorje: do pierwszej kategorji zalicza- 
ją się nieznaczne przestrżenie leżące w sząchownicy z grun- 
tami dóbr właścicieli, prywatnych, jak również znajdujące się 
w miastach i osadach place i+ogrody; do drugiej zaś.od- 
dzielne folwarki i grunta leżące w ciągłych przestrzeniach. 
Rozdział oznaczonych w art. liym gruntów pómiędzy te dwie 
kategotje i ułożenie . osobnych ich list wkłada się na mini- 
stra finansów. 

8. Do udziału'w licytacjach na grunta pierwszej 2 -po- 
mienionych w art. 2-m kategorji, dopuszczają się wszyscy 
w ogóle ruscy. poddani; do udziału zaś w licytacjach na 
grunta drugiej kategorji mogą być dopuszczane tylko osoby 
ruskiego pochodzenia prawosławne i osoby wyznań protes- 
tanckich, także ruskiego pochodzenia=które zna dowały się 
ub znajdują się w służbie rządowej wojskowej lubo cywilnej. 
u Uwaga, ” Właściciele nadanych. (majorackich, z, prawem 
całkowitej własności) dóbr w-wyżej pomienionych Sek 

„„gubernjach; nie mogą kupować gruntów drugiej 000 
Z wyjątkiem nieznacznych przestrzeni (nie | ras oki U 
morgów), które bezpośrednio leżą przy gruntach oznaczo- 

"myc icieli. „dY 

w zawodne w art. l-.ym grunta sprzedaja się w tą- 
kiej przestrzeni i z takiemi gospodarczemi 1 czynszowemi 

' Padoa, jakie będą oznaczone w obwieszczanych dla każ- 
dej przestrzeni opisach, że wszystkiemi prawami i obowiąz- 

ami, jakie co do nich ma skarb. Do składu sprzedawanych 
gruntów mogą być przyłączane, według uznania ministra 
finansów i stosownie do, miejscowych dogodności, kawałki 
leśne, z będących w zawiadywaniu skarbu obrębów, w roz- 
tiarze, nie przewyższającym jednej piątej części polowych 
gruatów każdego majątku. f 

5. „Nabywcom. dóbr drugiej kategorji, sprzedawanych bez 
lasu, nadaje się w ciągu dwóch lat’ od dnia zatwierdzenia 

ntraktu kupna; prawo do kupna z najbliższych ` leśnictw 
rządowych, bez licytacji, według rządowego oszącowania i 
2 rozkłądem wypłaty na trzy lata bez procentu. materjału 
macji todo: koniecznego dla wzniesienia nowych lub repe- 
racji istniejących budowli gospodarczych: 

Uwaga. * Oznaczenie ilości materjału budulcówego, udziç- 

‘lanego dla każdego majątku po taksie rządowej, zależy. od 
rzeczywistej potrzeby takiego. materjału, lecz wartość całej 
udzielonej ilości nie może przenosić dziesięciu, procent ceny 
kupna majątku. z, 

6. Wartość przestrzeni, od której rozpoczyna się licytacja, 
dzhaczą się w następujący, sposób: 'a/ wartość pól ornych, 
łąk, pastwisk i innych gruntów oprócz lasu obliczą się ża 
Pomocą kapitalizacji co do gruntów Pier Troy kategorji (art. 
Bi) 40/ (to jest przez pomnożenie przez 20), a co do grun- 
tów drugiej kategyrji, 50, (tojest przez pomnożenie przez 20) 
istniejącej opłaty dzierzawnej za przestrzeń; b) jeżeli wypro- 
Wadzoną w ten sposób suma kapitałowa, okaże się niższą od 
Wartości grantu według średnio proporcjonalnych dla każdej 
miejstówości cen za każdą włókę, ustanowionych przez to- 
Warzystwo “kredytowe ziemskie w Królestwie Pólskiem na 
zastaw dóbr, to suma ta podnosi się do takiej wysokości; e) 
wartość lasu, kiedy takowy będzie sprzedawany w składzie 
majątku, oznacza się według obowiązujących w gubernjach 
„Krójęstwa przepisów szacowania gotówej massy drzewnej na 
wycięcie, przyczem dla gruntów pierwszej kategorji dotącza 
się jeszcze i wartość gruntu pod lasem; g) wartość placów i 
ogrodów w, miastach 1 osadach oblicza się za pomocą  kapi- 
talizacji. 40, istniejącej opłaty dzierżawnej, z zastrzeżeniem 
że, jeżeli wyprowadzona w ten sposób suma kapitałowa oka- 
że się niższą od technicznego oszacowania placu, dokonane- 
go! według obowiązujących w, Królestwie Polskiem przepisów, 
lub. jeżeli pomienione place i ogrody nie są wypuszczone 
w dzierżawę, to ich, wartość, oznacza. się według. „techniczne- 

go oszacowania.. A ka A 
7. Pragnący uczestniczyć w licytacji, składa do niej kau- 

ciep równą jednej dziesiątej części obwieszczonej do licytacji 

Cenyi przestrzeni, Kaucja tą składa się w gotowiźnie,. przy 
icytącjj na grunta drugiej kategonji (art. 2); może, być zło- 

„Ż0Ba także w listach likwidacyjnych lub innnych procento- 

Wych papierach Hotl 2 po nominalnej ich wartości. 
a 8. Wigytację odbywają się przez izby” skarbowe, lub; we- 
tug nznania izby skarbowej w razie $przedaży przęstrżeni 
nięznącznej Wartości w zarządach powiatowych. lub w gmin- 
Rych, w obecności naczelników powiatu, ustnie i przez opie- 
Czętowane, deklaracje, Licytacje w izbach skarbowych na 
Stuntą, zaliczóneydo: drugiej z wymienionych w art. 2-m Ka- 
tegorji, odbywają się w obecności naczelników -gubernji, - Li- 
Cytację co do gruntów pierwszej, kategorji zatwierdzają się 
f sumy 5000 przez izby, a do, 10,000 rub. przez- guberna- 
Orów, “licytacje zaś na sumę przenoszącą 10,000" rub. i 

p. ogóle wszystkie licytację na grunta zaliczone do d giej 
ategorji (art. 2) przedstawiają się ministrowi fiamra kie. 

Sy zatwierdza swą władzą licytacje na 30.000 rub., na za- 

‘twierdzenie: zaś licytacji na wyższą sumę wyjednywa decyżję 

ządzącego senatu. Dokoń. nast. Dz. War.) 

hi ' 


8 INSTRUKCJA 
Dila właścicieli omnibusów, powoż 
<BUIYS or b 6 ju j 
in 1 Praguący pozyskać pózwolenie'nq kursowanie saże- 
tami: po soi omnibusem, powinien spródgtawić takowy 
la lustrację do Zarządu Ober-Policmajstra w całości iw. sta- 


"i 


acych omnibusami i kon 


nie zupełnym dobrym, tak zewnątrz jako i wewnątrz. Do 
kążdego omnibusu, właściciel obowiąząny „mieć. nie mniej 
jak cztery konie, ażeby para chodząca w. zaprzęgu, po 3-ej 
godzinie po południu mogła być zamienioną przez drugą 
parę zapasową. "Tak uprząż jako i odzież konduktora i po- 
wożącego, powinny. być trwałe. i: ochędożne. ; 
Juaga. Ubranie konduktora składa się z płaszcza na je- 
den rząd ciemno-szaraczkowego koloru, z guzikami czarnemi 
kościannemi, z czarnemi sznurkami na ramionach, ż' czarńej 
furażerki na fason kiepi, z blaszanym numerem właściwego 
omhibusu. Ubranie: możęcego składać się ma z jasno-sza- 
raczkowego surduta lub palta bez peleryny, czapki ,skórzą- 
nej czarnej z daszkiem obwiedzionym blachą i numerem na 
czapce takimże jak na. omnibusie. 

2. Zewnątrż pó obydwóch bokach kozła, mają być przy- 
bite ub białą farbą napisane numera omnibusu, z tyłu zaś 
ną drzwiczkąch oprócz numeru omnibusu, powinien być 
umieszczony numer cyrkułu cyframi rzymskiemi, Z frontu 

"na srodku omnibusu u góry, ma być umieszczona latarnia 
czerwono: oszklona, a na jej szybach frontowej i tylnej, mu- 
mer napisany ezarnemi liczbami, wewnątrz zaś omnibusu mą 
być „umieszczona latarnia biało oszklona i tak przytwierdzo* 
na, iżby dostatecznie oświetlała obadwa przedziały. W om- 
nibusach niemających przedziałów, latarnia powinńa” być 
przytwierdzońa do Ściany dotykającej /kozła; wewnątrz” zaś 
ma być wywieszona taksa i na niej wyraźuemi, literami wy+ 
drukowana ilość miejsę dla pasażerów podług wzoru znajdu- 
jącego się w drukarni Zarządu Policji. W żadnym razię 
nad oznaczoną ilość miejsc, nie wolno jest przyjmówać wię. 
cej pasażerów do któregokolwiek: /20 przedziałów ©“ omnibusu. 
Zewnątrz w części. górnej owinny, być przybite. białe deski 
z napisem, linji kursu i opłaty. 

Uwaga 1. Latarnie powinny być oświętlane koniecznie 
stearynowemi świecami. | 

„Uwaga 2. Na wierzch: omnibusa: oprócz rzeczy 'pasażerów 

nie kłaść nie wolno; i miejscę to. powinne być utrzymane 

w nalężytcj czystości. 

Skoró właściciel omnibusu wykupi w Magistracie .Świa- 

dectwo Katdłowe i otrzyma z Zarządu Policji numer, Wol- 

no mu będzie wysyłać omnibus dla zarobkowania” po” mie- 

cie. i 

4. Przy udzieleniu numeru na omnibus, Zarząd Policji 

wyznaczy linję po której tenże ma kursować; samowolne 

zmienianie linji najsurowiej zabrania się: ASi 

5. Przestrzegać należy, ażeby omnibus wyjeżdżał izél stacji 
wtedy dopiero, gdy poprzedni w. odległości nie będzie doj- 

rzanym; najmniejszą odległość pomiędzy kursującemi omni- 


15. Gdyby kto:z pasażerów pozostawił w omnibusie jakie 
rzeczy, to takowe przez konduktora wiany być oddańe nad- 


'konduktorowi, który je najdalej w ciągu jednej doby, złoży 


w: właściwym cyrkule dla odesłania dę Zarządu „Policji i ob- 


„wieszczenia w Gazecie Policyjnej. 


16. Każdy z konduktorów obowiązany jest niniejszą, in- 


strukcję mieć, przy. sobie. Inataka możę być nabyta w wy- 


dziale 1-ym Policyjnym Zarządu Policji po cenie Tih; kop. 


j -za egzemplarz. 


busami powinna być na pięćset kroków.—-Co do omnibusów » 


które kursują z placa Krasińskiego do ' trzech Krzyży i na 
Solec,przestrzegąć należy, aby' następny "wtedy dopiero wy- 
ruszał” z pasażerami ze stacji, gdy poprzedni, dojedzie do ro- 
gu ulicy „Miodowej i Kapitulnej a z,placu z trzech Krzyży 
wtedy, gdy pop! zedni dojedzie do rogu ulic « Nowego-Światu 
i alei Jerozolimskiej. - AE BUEL 
16. Po wyruszeniu ze Stacji, omnibusy zatrzymywać się mo- 
gą jedynie tylko w celu przyjęcia lub wysadzenia pasażera, 
na żądanie tego ostatniego, lub wrazie uszkodzenia omnibu- 
su. Za zatrzymywanie się omnibusu na ulicach, z wyjątkiem wy- 
szczególnionyah powyżej potrzeb, konduktor pociągniętym 
zostanie do. Stirowej odpowiedzialności, 

T. Konduktorom i powożącym /podczag jazdy” najsurowiej 
ząbrania się palić, samym zaś powożącym „w cząsie zatrzy. 
mania się na stacjach schodzić z kozła. . r 

$- Z chwilą zapalania latarni miejskich, powinny być za: 
palane latarnie zewnątrz i wewnątrz omnibusów. 

9. Każdy konduktor, winien” być zaopatrzony w puszkę 
zamkniętą, przewieszoną na rzemiennym. pasie przez ramię, 
do zbierania opłaty od pasażerów. Puszka ta ma być zro- 
biona ZoBoaddalu znajdującego! „się w. Wydziale Policyj- 
nym Zarządu: Policji; konduktor obowiązany. jest prosić pą- 
aatonóy, aby -pieniądze za przejazd w, otwór takowej. wpusz- 


10. Konduktorzy obowiązani są jak najuprzójmiej obcho- 
dzić się z pasażerami, “być bezwarunkowo tuległymi żwierz- 
chności Policyjnej,swszelako pozostawia się im możność, zano- 
szenia skarg, na, nieprawne, względem nich postępowanie 


„służby, policyjnej, 

11. Kuzaj konduktor i powożący, winien 
Zeczkę służhową z Wydziału kontroli 
zostawać cy zo właścicieli omnibusu, prócz togo obowiąza- 
ny jest: mieć, książeczkę konduktorską, na podobieństwo do- 
rożkarskiej wydaną przez właściwy Cyrkut, tą ostatnia po- 
winna być złożóna w Urzędzie cyrkułowym. 

ae Waaścicielóm omnibusów, Zabrania się przyjmować do 
s y konduktórów lub powóżących jeżeli ci w książce służ- 
owej nieposiądają dobrych. świadectw albo gdy  niemają 
zamie szczonego w konduktorskiej książeczce pozwolenia na 
to Kommissarzą właściwego cyrkułu. ; 

Uwapa. Właściciele omaibusów uwalniając ze słuzby kon- 
duktorow lub powożących, obowiążani: są zameldować’ Kom- 
missarzowi cyrkułu szczegółowo, jakie mianowicie, przyczyny 
skłoniły ich. do tego i szczegóły te w skutku przedstawienia 
Kommissarzą cyrkułowego, Wydział Policyjno-Sądowy za- 
ag" będzie w książeczkach służbowych i kondttktor- 
skich. 

18. Właścicićle' oninibusów . Ula dozora nad 


posiadąć ksią- 
służących, /która ma 


y „Ula ( nad kólejnom wy- 
ruszaniem: omnibusów i zapobiegania: zbytniego gromadzenia 
się takowych na stacjach, obowiązani, «są. za wspólnem poro- 
zumieniem, utrzymywać na każdej, stacji nadkonduktora, 
któremu konduktorzy bezwarunkowo będą ulegli. Nadkon- 
duktorzy będą przyjmowani do służby nie jnaczej, jak z ze- 
zwolenia i zatwierdzenia: Zarządu Policji. 

14. Najsurowiej zabrania się omnibusom kursować pouli- 
cach stępem lub, galopem, ; powinny: ; onei ¿koniecznie jechać 
umiarkowanym. kłusem trzymając Się; prawej strony, w. miej- 
scach gdzie przechodzi konno-żelazna droga trzymać się w nà- 
leżytej od szyń odległości, przejeżdżać z46'na' poprzek ta- 
kowych. dopiero wtedy, gdy pociąg znajdować: się będzie 
w znacznej odległości, jeżeli zaś będzie ,blizko zatrzymać się 
i czekać aż przejedzie, 


staną 


; |. Opłata za kurs, zwyczajny. w, omnibusie naznacza się: 
5 kop. od jednej osoby, dzieci do lat, 10: płacą połowę, za 
dzieci na ręku nie należy się żadna opłata. 

13, Na miejscowych naczelników, ucząstkowych, wkłada się 
obowiazek. ciagle lustrować omnibusy, przestrzegając, ażeby 

we znajdowała się w należytym porządku i całości, wra- 
zie dostrzeżenia jakiejkolwiek  nieakuratności, bćzz włocznie 
donosić Krmmissarzowi, w celu odebrania numeru aż do 
czasu zupełnego uporządkowania omaibuzu. 

Uwaga. Podczas zabaw publicznych. i ludowych, pewnej 
liczbie omuibusów dozwała się kursować ; za miasto do miej- 
sca ząbawy, z obowiązkiem zaprzęgania do każdego omnibu- 
gu-po 4Ty konie.. Pozwolenie na tego rodzaju jazdę, wyje- 
dnanem, być, winno na piśmie od Zarządu. Policji, ceną za 
kurs takiej jazdy, za każdym razem będzie oznaczona przez 
Ober-Politmajstra i ogłaszana w Gazecie ,Pohcyjnej. 

O karach. 

19..Za niewykonanie. przepisów. zawartych w niniejszej in- 
strukcji w miarę wykroczenia ułęgną: a) właściciele omnibu- 
sów ;karze,pieniężnej od'1 do 10 rubli, podług uznania Ober- 
Policmajstra; b) konduktorzy i pówożący karze aresztu od Ł 
do. 7 dni,,kara ta będzie obostrzona przez osadzenie na chle- 
bie. i, wodzie;. c) za ważniejsze wykroczenia przeciw ,przępi- 
som prawa, tak właściciele omnibusów, jak konduktórzy i 
powożący, „pociągani będą do. odpowiedzialności sądowej; 
d) właściciele omnibusów trzykrotnie karani, pozbawieni: zo- 
i trudnić się tym procederem, przyczem  świade- 
icwo, ; handlowe i numer, będą im odebrane. Konduktorzy 
zaś i powożący po trzykrotnem ukaraniu, nigdy już do tako- 
wych obowiązków dopuszczeni nie będą. Powyższa kara mo- 
że, być. zaregulowaną do właścicieli omnibusów, konduktorów 
i powożących i za pierwszem więcej ważnem : z ich št tony 
przekroczeniem; e). nadkonduktorowie niewykonywający ptze- 
pisów zamieszczonych 'w niniejszej instrukcji, za niedozór i 
nad porządkiem na stacjach i wyjeżdźanie omnibujow z ta~ 
kowych, w, niewłaściwym „czasie, ulegają, wszystkim Wyż wy- 
mienionym; karom. 

40. Powyższe kary mogą być wymierzane jedynie, z decyzji 
Ober-Policmajstra. 

21, Wszelkie pretensje właścicieli omnibusów, kondukto- 
rów i powożących do pasażerów i odwrotnie, o ile takowe 
nie zostaną ostatecznie załatwione . przez, Kommisarzy Cyr- 
kułowych, przedstawione będą pod decyzję Wydziału Policyj- 
no-Sądowego przy Zarządzie Ober-Policmajstra. (G. P.). 


= ,/W roskasię p. 9. Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do Policji Wykonawczej za Nr 240 wydanym, zamieszczono: 
JW. Jenerał-Feldmarszałek Namiestnik w Królestwie, zwró- 
ciwszy uwagę, że w skutek przejązdu przez plac Ujązdow- 
ski, ekwipaży i łądownych wozów, plac ten w różnych kie- 
runkach poprzerzynąnym został drogami i korzenię drzew 
ulegają, usz odzeniu; rozkazać raczył Prózydentowi miasta, 
wzbronić przejeżdżania przez ten, plac tak, pojszdom jako i 


wozom. 


. W wykonaniu powyższego rozkazn Jenerał-Feldmarszałka, 
niezależnie od wydanego przez. Prezydenta, miasta rozporzą- 
dzenia, w przedmiocie urządzenia. w. miejscach właściwyc 
barjer, polecam. Kómmissarzowi, „cyrkułu. Lazienkowskiego , 
jak najściślej przestrzegać, ażęby..nikt przez plac. ten nie 
przejeżdżał. 

Przytem mając na; względzie, żę oowózy „i dorożki st awa- 
jące w alei Ujazdowskiej około doliny Szwajcarskiej i ogro- 
du Botanicznego, po większej części pozostawione są przez 
stangretów bez należytego. dozoru; w skutek czego, konie 
obgryzując korę na drzewach, niszczą takowe, dla uniknię- 
cia zatem podobnego nieporządku i ochronienia drzew od 
uszkodzeń, polecam Kommissarzowi wzmiankowanego cyrku- 
łu, zalecić ńaąznaczonej w te miejsca służbie, postrzegać, 
ażeby stangreci i dorożkarze nieschodzili z kozłów i niedo- 
zwalali koniom niszczyć drzew, winnych zaś Ww dopuszczeniu 
tego mieporządku staugretów 1 dorożkarzy, przedstawić do 

ry. (G. Polic.) 

-r Zarząd: Warszawskiego oddziału „Towarzystwa Rossyj- 
skiego opieki nad zwierzętami, wynurza szczerą wdzięczność 
p. Bernardowi-Samuelowiczowi, Kornfeldowi, tak za ofiarowa- 
ny przez niego WOT, olejny portret Najjaśniejszego. Pa- 
na, w bogatych złoconych ramach, jako też w ogóle za sta- 
łę i użyteczne współdziałanie jego w. osiągnięciu dążeń od- 
działu opieki nad zwierzętami. (G. Polic.) ||. 


: Wiadomości miejscowe. 
WYKAZ qot. 
wypadków zaszłych w guberniach kraju tutejszego: 
Si i Sierpnia, we wsi Wrzesżowie, gminie Sokołów bowia- 


tu Rypińskiego, 9-cio letnia dziewczyna włoścjańska, Józefa 
Skoniecka i Rozalja Fut, pasąc świnie w polu, wpadły W ka- 
nał napełniony wodą i utonęły. 

- 2 Sierpnia, wydobyto z jeziora, położonego we wsi Sa- 
dłóżki gminie Osięciny powiecie Nieszawskim, zwłoki tópiel- 
cą. 16:to letniego. włoścjanina tejże wsi, Mateusza Fałszew=' 
skiego. Śledztwo wykryło, że Walszewski przybywszy nad 
jezioro z dwoma innymi chłopcami i obaczywszy, że pastuch 
plawi bydło rogate, rozebrał się, wszedł w wódę i że Swy- 
woli pochwycił za ogon krowę, która poniosła go na głębinę 
póczem wyrwała mu się z rąk, 4 Falszewski nie umiejąc 
pływać utonął. i i al 

— 2 Sierpnia, syn kolonisty z kolonji Giżycz gminy Firlej 
powiatu Lubartowskiego— Karola Giske, August fat 7 mający, 
pasąc wraz z innemi dziećmi  bydło,wa łąkach, chciał się 
napić wody z rzeki Wieprza i nachyliwszy się dlą, o nabrania 
czapką wody, wpadł dò rzeki i utonął, + >. 


— 8 Sierpnia, dziewczyna włoś 
powiatu Turekskiego, Ludwika Piet 
sąc bydło na polach tejże wsi, pioruner 


Straży ziemskiej 
powiatowego. , . 
-= 6 Sierpnia, włościanin wsi Szebletowa gminy Sędzin, 
powiatu Nieszawskiego, Jan i Marcjanna Raszczynowscy, 
pozostawiwszy pod dozorem 9-cio letniej córki, 8-mio mie- 
" si Saać syna swego Mieczysława, udalt się w pole na ro- 
bote. Dziewczynka po wyjściu rodziców, także oddaliła się 
z domu, zostawiwszy sama dziecię w kołysce, które przewró- 
* ciwszy się twarzą do poduszki pod niem leżącej, udusiło się. 

— 7 Sierpnia, we wsi Redzinach gminy Widzew powiatu 
-~ Łaskiego, przy rozsadzania kamieni, odłam jednego z tako- 

wych przebił brzuch włościaninowi Juljuszowi Haman. lat 24 

mającemu, który w skutku tego umarł. 

— 1 Sierpnia, w czasie burzy, piorun uderzył w komin do- 
mu włościanina wsi Dąbrówka gminy Czerniewice, powiatu 
Rawskiego, Michała Henczke i zabił siedzącą przy kominie 

` córkę jego Juljannę, a żonę Ewę poparzył. i 

` —'Włoscianin wsi Osiek gminy Rubsztyn powiatu Olkusz- 
kiego, Tomasz Tracz, nie mając pozwolenia na broń myśliwską 

` chował takową w krzakach w lesie, dnia 8 sierpnia, Tracz 

udal się wraz z włościanami tejże wsi: Andrzejem Czarnotą i 

Andrzejem Bigaj do lasu i przybywszy do. krzaków, zaczął 

wyciągać za lufę schowaną broń, przyczem zawadziwszy kur- 

kiem za sęk, spowodował wystrzał, którym w bok raniony zo- 

, stał. Po odesłaniu go zaraz na kurację do szpitala Olkusz- 

skiego, broń złożono w Zarządzie SM brył rz 

9 Sierpnia, w m. Łodzi, w szynku Abrahama Herszela, 

` umarł 60-cio letni Nusyn Gliicksman, który wypił duszkiem 
pół kwarty spirytusu. 

- 11 Sierpnia, we wsi i gminie Zaborszyki powiatu Suwałk- 
skiego, włościanin Jan Piotr Stawiński, powiesił się we wła- 
snej szopie. Z pierwiastkowego śledztwa okazało sie, że przy- 
Pręt targnięcia się na własne „jcie, były nieporozumienia fa- 

ilijne. (Gaz. Polic.) j 

— Straty w skutek pożaru wybuchłego w dniu 25 sierpnia, 
w domu pod Nr 45 przy ulicy Dzikiej, podane przez posz- 
kodowanych: właściciela domu Markusa Lewi, właściciela 
fabryki tabacznej Rozena oraz restanratora Mioduszewskie- 
go, wynoszą. w zabudowaniach rs. 6500, w wyrobach tabacz- 
mych, które w części spaliły się a w części w skutek prze- 
moczenia, stały się nieużytecznemi—rs. 9000, i w nieubez- 

ieczonych ruchomościach, ostatniego rs. 150. Dom i fabry- 

a były ubezpieczone. JR 

— W cyrkule Wolskim, pies podejrzany o wściekliznę, 
wbiegłszy do Dworu gościnnego, pokąsał jednego chłopczy- 
ka i psa, —Chłopiec znajduje się pod nadzorem lekarskim 
a psy zabrane przez uprzątaczy, dla weterynaryjnej rewizji. 

" (Gaz. Polic.) 

— W zeszło tygodniową środę, czwartek i piątek, znajdo- 
walo się na widowiskach osób;, W teatrze letnim w Środę, 
249; w Czwartek 1085; w sobotę 518; w teatrze Wielkim: 
w środę, 535, w czwartek, 272, w piątek 1042; na koncercie 
w Dolinie Szwajcarskiej; “w środę 480; w czwartek 600, 
w piątek 900; w ogrodzie Eldorado: w środę 727, w czwar- 
tek 579, w piątek Gż8; w ogrodzie Tivoli: w środę 717, 
w czwartek 550; w piątek 1071; w ogrodzie Alhambra: we 
środę 346, w czwartek 551, w piątek 815; w ogrodzie Alka- 
zurze: we środę 218; w czwartek 245,w piątek 350; w ogro- 
dzie Grenada: w czwartek 220. 

— Wciągu tychże dni pochowano ha cmentarzach: pra- 
wosławnym ciał zmarłych mężczyzn —fkobieta —, dzieci —; na 
cmentarzu katolickim męż. 5, kobiet 3, dzieci 33; na emen- 
tarzu ewangelicko-augsburgskim i reformowanym mężczyzn 2, 
kobiet 2, dzieci; na cmentarzu starozakonnych mężczyzn 1, 
kobieta 3, dzieci—. 

— Przyjechało do Warszawy osób 548, 10 Gr zaś 
TI. (G. Polis.) 


— Bilans Banku Handlowego w Warszawie, po dzień 

19 (31) sierpnia 1871 r. włącznie. 

Stan czynny: 

„. 1) Gotowizna w Kassie rs. 67,772 kop. 10; 2) Zalicze- 
nia wymagalne na żądanie Banku rs. 606,400; 3) Skupione 
weksle w walucie krajowej rs. 1,623,744 kop. 211/,; 4) Sku- 
pione weksle w walucie zagranicznej rs. 61,828 kop. 31; 
* 5) Weksle do zainkassowania rs. 24,424 k. 071/3; 6) Pożyczki 
terminowe na zastaw papierów publ. rs. 416,750 k.50; 7) Otwarte 
kredyta na z ust. pap. publ. rs. 404,666 k. 28; 8) Pożyczki na zast. 
towarów rs. 6,975; 9) Papiery własne:a/Listy Ząstawne rs. 178,279 
k. 69; 4) Obligi Towarzystwa KA i Rząd. rs. 37,975,k. 11. Razem 
rs. 216,252 kop. 80; — 10) Skup papierów wylosowanych 
i kuponów rs. 1,408, 11) Korrespondenci rs. 391,539 k.91; 12) 

* Zaliczenia na aw fir ran zo ŻY 6 k. 46; 13) Zali- 

„ czenia rozmaite.rs..41,308 kop. 32; . 14) Koszta organizacji 

"rs. 4,820 kop. 37; 15) Kom TRATWA TOP SA UWE kop. 
goh; a Ruchomości rs. 5,139 k. 11.—Ogółem rs. 4,148,027 

op. 051/2. p 

~ Stan Bierny: 

1) „Kapitał zakładowy I emissja rs. 1,000,000; 2) Kapitału 
zakładowego wniesiono na II emisję rs. 498,300; 38) Wkłady 
na rachunek przekazowy: a) wymagalne na żądanie rs, 
1,388,091 kop. 331/,; b) wymagalne za 7-mio dniowem wypo- 
wiedzeniem rs. 327,707 kop. 01.— Razem rs. 1,715,798 kop. 
241); 4) kapitaly na lokacji: a) bezterminowe rs. :200,978 
Kop. 25'/,, b) terminowe rubli: 421,780.-- Razem rs. 622,758 
kop. 251/5;.5) Korrespondenci rs. 128,677 kop. 17; 6) Towa- 

w komis rs. 35,717 kop. 12; Rozmaici rs. 22,614 k. 231/3; 
s) Procent, prowizja i komis rs. 124,101 kop. 93.— Ogółem 
rs. 4,148,027 kop. 051. 

Uwaga: W powyższym „bilansie nie mieszczą się wartości 
BP rożnć Bankowi do przechowania w summie rs. 1,584,876 

op. 50. (1: 1) —7759— 


Lipnowskie dnia 25 sierpnia: — Oziminy nietylko 
że dopisały zupełnie, ale nadtó, zostały sprzątuięte 
za dni pogodnych i zaledwie gdzie niegdzie pozostały 


nalązkami ulepsze. 


podążającym za, najświeższe 
.  QOsierpach, dziennym 


ku, sochaćh lubelskich i wązkich kolejnych wozach 


aczy. się 
Obywafeli the 


“w tutejszych okolicach zapomniano już dawno, zgódzeni 


„naakord kosiarzemiejscowi, długiego wymiaru koszą, 
kładą, na ziemi w prawnie i pospiesznie łany oziminy, 
«tórą liczne półtoraki, czwórką zaprzężone zwożą dz 
ster lub stodół. Źle zrozumiąna gdzieindziej oszczę- 
dność wutrzymywaniu jak najmniejszej ilości koni jest 
tu słusznie potępianą, gdyż strata pieniędzy na ich ży: 
wienie nigdy nie dorównywa tej, jaką zazwyczaj pon4,- 
szą gospodarze w przemokłem niezwiezionem -Zi8 nie, 
nielicząc już przybytku: w mierżwie i przychówku. 

Zabudowania folwarczne, powiększej części z cegły 
murowane, ozdobne, świadczą wymównie o estetycznęm 


wykształceniu właścicieli tamtejszych. Z radością wy- - 


znać potrzeba, że silną dźwignię i zachętę pracy tam- 
tych okolic stanowi kilku młodych ludzi, obracających 
czas i siły nie na czcze zabawy i wędrówki po mia- 
stach i miasteczkach, lecz na prawdziwy pożytek miej- 
scowości. U młodego Z. zastałam piękny zbiór dzieł 
poważnej różnorodnej treści, pisma krajowe i zagra- 
niczbe, co razem stanowi dowód prawdziwego życia 
umysłowego, wywierającego dobroczynne skutki na 
postęp i dobrobyt tameczny. 
W tych czasach dwaj młodzi sąsiedzi porozumiaw- 
szy się ze sobą, nabyli kosztowną lokomobilę wraz 
z kolosałną przenośną młocarnią, których za stosun- 
kowo niskie wynagrodzenie użyczają okolicznym fol- 
warkom, dając przez to możność mniej zamóżoym ko- 
rzystania z zyskownego szybkiego omłotu. Maszyna 
ta omłaca dziennie sto dwadzieścia do sto pięćdziesiąt 
korcy zboża, ziarno wychodzi zupełnie czyste, zdatne 
do natychmiestowej sprzedaży lub użycia, słoma żaś 
prawie nic nie jest starganą i może być użytą na po- 
krywanie dachów. Główna różnica.» między tą mło- 
carnią a powszechnie u nas używanemi jest ta, że snop 
wchodzi pod maszynę nie prostopadle, lecz równolegle 
do klepek młocarni. 
Dziś jak słyszę powstaje nowy projekt zorganizo- 
wania pomocy pożarnej i jakkolwiek myśl ta jest w tej 
chwili, że tak powiem w zawiązku, to sądząc jednak 
z dawniejszych danych można być pewnym, że takowa 
wkrótce wejdzie w wykonanie. SERT SOY || 
Nie mało także przykładają się do gospódarności i 
uprzyjemnienia ustroń wiejskich nadobne lipnowianki, 
przeobrażające jak np. pani W. piasczyste pustkowia, 
w gustowny -ogród z malowniczemi. klombami i gru- 
pami drzew owocowych. Obok pięknego ogrodu zało- 
żonego własnym pomysłem, widzi się starannie zao- 
patrzoną apteczkę w zioła lekarskie; wieśniak z ufao- 
ścią przybiega do dworu po leki, gdyż niejednokrotnie 
znalazł w nich ratunek. 
Kilko-tygodniowy pobyt w tamtych okolicąch prze- 
konał ntig dowodnie o wyższości Lipnowskiego pod 
względem gospodarstw. wiejskich, nad wielu innemi 
okolicami kraju naszego. R. 
PEITO G 


Króniczka zagraniczna. 


> Francuzi podczas obecności swej. w Prusach, 
zawarli liczne stosunki z płcią żeńską, które atoli w je- 
dnym tylko razie doprowadziły do małżeństwa. Przed 
kilsu dniami przybył do Gdańska francuzki oficer 
i ożenił się z ubogą żydowską dziewczyną. Ojciec 
dziewczyny, prawowierny izraelita; nie chciał dać že- 
zwolenia na Ślub, ale ponieważ dziewczyna była peł- 
noletnia, młoda para wzięła ślub w sądzie, po czem 
odjechała do Ameryki, gdzie mąż, kapitan inżynierów, 
przyjął podobno stanowisko inżyniera, 

> W Paryzkim teatrze Chateau -d Eau przedsta- 
wianą jest obecnie sztuka pod tytułem: „,Queuse du 
Chat (koci ogon), w dwudziestu czterech obrazach, 
utworu pp. Clairville i Marot. To długi ogon... 

> W miasteczku Fordon we Wschodnich Prusach 
w dniu 30 z. m. zastrzelił się Koehler, urzędnik zakła- 
du karnego, dla przestępców kryminalnych. W po- 
koju semobójcy, na biurku znoleziono kartkę z nastę- 
pującemi słowami: „Niewdzięczność jest Świata na- 
grodą,* 

>< W Sudleavenworth, w północnej Ameryce, kilka 
pań zaprojektowało założenie szczególnego rodzaju 
stowarzyszenia kobiecego, mianowicie przeciw-poca- 
łankowego. Idzie o to by każda kobieta należąca do 
tego stowarzyszenia zobowiązała się nie pocałować ża- 
dnego mężczyzny przed ślubem. Przygotowania do 
założenia stowarzyszenia były isą bardzo usilne, do- 
tychczas jednak zapisały się dopiero trzy panny, na 
których summa lat wieku wynosi 193 lat. Są więc 
dopiero kandydatki do miejsc dygnitarskich w stowa- 
rzyszeniu, ale czy znajdzie się odpowiednia “liczba 
członków towsrzystwa, nie wiadomo. 5 

>< Rozbójnicy cywilizują się. Cel mają jeden, ale 
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a później zwiedzenia +gór olbrzymich. W /drod 
z Warm.orunn do Hochgebirge spotkał pan B. dwóch 
elege neko ubranych młodych ludzi podających się je- 


ają niezwykłą troskliwość 
klientów. “Bresl. Ztg.* donosi o 
„ w tym względzie. Dnia 6 b. m. 
I kup); nopi Breitbach wybrał si 
dle, załatwieria interesów w Trautenau. 


deja zą kupca a drugi za zegarmistrza. Podróżnicy 
ci ofiarowali swe towarzystwo panu B: i razem posta- 
nówili oglądać piękności natury. W drodze ku Sei: 
dorf jeden z nowych towarzyszów podróży- póćżęsto= 
wał p. B. tabaką. Po zażyciu jej p. B: poczuł w krót- 
ce ciężkość głowy i utratę zmysłów. Obaj tówarzynijj 
z początku okazywali mu największą troskliwość, gdy 
jednak kupiec przyszedł do przytomności znalazł się 
w oddaleniu 25 kroków od szosy i wkrótce spostrzeg 
brak zegarka. z łańcuszkiem, a co ważniejsza portmo* 
netki zsummą 302 talarów. Zawiadomione o tem 
natychmiast władze, zdołały ująć sprawców. kradzieży 
przy których: znaleziono jeszcze butelkę z. dwiema 
uncjami chloroformu, wypróżnioną już do- trzech 
czwartych objętości. Nie pierwszy to zatem raz za- 
pewne tego rodzaju operację panowie chirurgowie 
wykonywali na podróżnych. Tym razem jednak ope- 
racja pociągnie za sobą zgubne skutki. i 


Chorob; ci 
r M. Perlmutter 


— Instytut Laryngoskopijny wraz z Ambulatorjum 
dla sborób syfilitycznych i skórnych, Doktora Ko 
przy ulicy Długiej, Nr 23. 

Przyjmuje chorych  przychodnich z wyż wymienio* 
nemi chorobami i z wszelkiemi cierpieniami jamy ust, 
gardła i krtani (zapalenie, owrzodzenia, ochrzypłość, 
utrata głosu, nowotwory czyli tak zwane polipy gar* 
dlane, cierpienia gruźlicze, syfilityczne i t. d.) codzień 
od 8ej do litej rano i od 4tej do 6tej po południu. 
Biednych bezpłatnie od godziny 3ciej do 4tej. 

(13—0 —5087— | 
— Instytut leczniczy Doktora Kadlera, przyjmują 
na stałe pomieszczenie chorych z tak zwanemi choro” 
bami sekretnemi (syfilitycznemi), i z wszelkiego ro” 
dzaj cierpieniami skóry. O warunkach przyjęcia, do” 
wiedzieć się można w mieszkania Doktora Kadlera; 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nro 38,. wprost 
Saskiego placu, z rana do godz: 11tej po południu od 
4tej do Gtej, gdzie w tych godzinach udzielaną bywa 
i pomoc lekarska chorym przychodnim z miasta. Po-' 
rada bezpłatna dla biednych, od godziny 3ej do 4tej. 
noen „(26—0) -—4052— 

— W Instytucie gimnastyki i orthopedji na Sewe- 
rynowie, lekcje gimnastyki higienicznej dla dzieci 
młodzieży i osób dorosłych, odbywaja się obecnie co* 
dziennie w godzinach popołudniowych do 10-tej wies 
czorem. Chorych dotkniętych cierpieniami chroni” 
cznemi, lvb nieforemnością budowy, a mianowicie: 
skrzywieniu kolumny pacierzowej, skurczeniu stawów 
it. p. instytut przyjmuje do leczenia gimnastyką: le 
karską (zwaną szwedzką), z rana od 9 do 12, po po: 
łudniu od 4 do 5. - Dyr. Stanisław Majewski, l 

(1—3) —1146— 

— Doktor medycyny Adolf Rothe, po powrocie z za 
granicy, przyjmuje chorych jak poprzednio, w swe 
mieszkaniu przy ulicy Chmielnej Nr. 26, od godz. 4- 
do 5-tej po południu. (2—3) —1675— | 

— Gustaw de Próchamps, proiessor przy gimnązju 
II, powróciwszy z zagranicy, z dniem 1 września roz 
poczniw lekcje języka i literatury francuzkiej.—Ulie 
Dług», Nr 23 (Eldorado), między ścią a 5tą po poł 
dniu. „ _(6—6) —7455— 

— Wincenty Krzyżanowski, nauczyciel muzyki, p 
wrócił do Warszawy na stałe zamieszkanie, 0 cz 
osoby interesowane zawiadamia. Zastać można od gf 
dziny 4 tej do 6 tej po południu; róg ulicy - Jasnej 
Ś-to-Krzyzkiej, Nr 24. (2—3) . —7676— | 

— Wł: Kruszewski, Właściciel magazynu mód i n0 
wości (prży ulicy Miodowej Nro 495, pałac WW, GA 
bowskich), udał się za granicę, w celu zaopatrzeć 
swego magazynu w towary na nadchodzący sezon 
sienny i zimowy. i 3— 

— Nowy Sklep Norymbergski w Hotelu Drez 
skim, ulica Długa, Nr 30, otwarty w b. m. i zao 
trzony we wszelwię towary, poleca s'ę względom $ 
nownej Publiczności. Wybór towarów i ceny jak m 
przystępniejsze, (8—8) —71441— 


Zakład czyszczenia Pierza i Puch 
przy ulicy Dłagiej, Nr 82 nowy na Potkańskiem, od 
wa czyszczenie na poczekaniu, pobierając po köp. 
od funta pierza, kop. 7'/, pierza pomięszanego z 
chem i kop. 10 od samego puchu. Przy pomieniob 
zakładzie odbywa się sprzedaż świeżo otrzymam 

Puchu Erdredonowego, k 
niemniej Pierza i Puchu w różnych gatunkach 
różne ceny. (2-4) —7680 = 


, g Nowości. Muzyczna = 


z Opery Ofeffenbacha Życie Per Eo 
Offenbach. Quadrille na fortep. ERTEN cena kop. 30; 
a Quadrille » przez Biel noo m80; 
» Galop sk: ET przez Ezler » » 303, 
M a > 

e Mexella Wale „, ditto no» BZU 
 » ,. śtękawiczniczka-Palka ditto base 29.1 803 
DO S OIC Beronesse. Polka-Mazurka ` s o BB 
4 La Vie parisienne cała op, na fort., rs. 4k. 65; 
itto całą op. ze śpie. ,, „_5k.40; 


h i 
«raz wszystkie śpiewy tak na jeden jak kilka głosów nade- 
MBC Księgarni i Składu nut muzycznych Ferdynanda 
„Hósick, przy ulicy Senatorskiej Nr 496. (1 — 2) —7691— 


Nasze i obce. 
opisane przez 


Adolfa  Boguckiego, 


Członka Rady Nadzorczej Jedwabniczej 
w Warszawie. 
RZ "r na "rzecz Towarzystwa Dobroczynności. -Qena 
p. 50. 7 
„Nabyć można we wszystkich znaczniejszych Księgarniach 
miejscowych i na prowincji. Skład Główny :w 7 ale Ge: 
bethnera i Wolfa w Warszawie. (1—3); —7664— 


KALENDARZ 


dla 
i Ezraelitów, 
na rók od stworzenie Świata 


63 
(ozpoczynający się od d. 4 (16) września 1871 t- 
a kończący się d. 20 września (2 pąździernika 18721.) 
ułożony pod redakcją 

Izaaka Kramstiick. Cena kop. 45. - 
mi podaja się we Tosynikich znaczniejczy ja nen 
iejscowych i na prowincji. * Skła wny w Księga: z 
belhiiera i Wolfa? EBI u (L- 3) 7682 — s 


ŻYCIE PARYZNIE, 


Muzyka Offerbacha, 
Hy ten rfi lk "Cena kop 30. 
" Polka, Mała Rękawiczniczka — kop. 221/,, . 
Nakładem Juljana Millera przy ulicy. Senatorskiej, 
wprost parafji -go Antoniego "i są do nabycia-w Składach 
Muzycznych w Warszawie i na ptowincji. (l — 3) —7670— 
ż 


"OGŁOSZENIE. 


Rada Miejska Warszawska 


. Wobroczynnosci Publiczm 
podaje se wiadomości, iż w d. 20 września (2 paź 
Miejską licytacja in 
frontowego pod Nrem 
ście w Warszawie, własnością szpitala 
na czas od 19 czerwca 
lipca) SW. r 

zęść tego domu skł ię: 
F z = sklepów frontowych, S 
„2 5-ciu pokoi na 1-sze ; Ń : 
i dwóch Śpiźarńi; m piętrze, przedpokoju, kuchni 
3. z 5-6iu "pokoi na 2-giem piet: iżatni f kuchni za- 
opatrzońej w wode w odd Bł dy rze, spiżafni i kuchni za 
4. Z Hena oddzielnych i 5-ciu piwnice. = 
icytącja rozpocznie się od 
Yodium ustanawia, się na RC ŚBU: summy rsr. 2,202 rocznie. 
Licytacja odbywać się będzie naj 
towane deklaracje, a potem głośna o 
szej podanej w na. 
iższe wiadomości dotyczące licytacji; interessanci 
trzymywać mogą w Kancellarji Rady Miejskiej, w eei 


biurowych.” 
! Wzór do deklaracji. 
W skutek ogłoszenia Rady Miejskiej Warszawskiej Do- 
* broczynności Publicznej z d.... r. b., podaję niniejszą de- 
klarację, iż obowiązuję się wziąść w 3-ch letni 
część domu p petet e pod Nrem 395; przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście w Warszawie, własnością Szpitala Ś-go 


lus, na wydzierżawienie części domu 


"go Rocha będącego, 


przód przez opieczę- 
ceny najkorzystniej- 


ocha będącego, za. Bummę rs...... rocznie (licbą i litera- 
mi) poddając s.ę warunkom licytacyjnym. 
dnia ....+: 1971 r. 


Mieszkam w N. pod N... | F 
(podpisać imię i nazwisko wyraźnie). 


Członek czasowo zarządzający czynnościami Rady Miej“ 


skiej; Rzeczywisty Radca Stanu, cz dy pęta A 


Potrzebny jest 


widm. omocnik dla Jeometry, 
ia omaść Przy ulicy Nowy-Świat, Nr 57, a mieszkania Nr 16, 
godzinach rannych, ia do l-ej z ditndnia; 
(2— 28— 
g900000005050504000090000020 0500900 


Magazyn Ubiorów dla dzieci 
F. WINKAŁEMBA, 


rzeniesiony ną 
Szmideckiego =. Ni wy 
© oa a) » dla obojga 


(15 =0 
Socsesos 5030800508000 


Do Mgazynu Mód A. Walkiew 
wprost ulicy Długiej, potrzebną jest ma; przy ulicy Freta, 


Panna kompletnie uzdolniona, 


za dobrem wynagrodzeniem, z całodziennem życiem; bez 
mieszkania; org PANNY podr znaleść zatru- 
dnienię  * az 2-5) ęczne, mogą maękć zatru 


D 


, l a ziernika) 
.12-tej w południe, odbędzie się przed Radą 


95, przy ulicy Krakowskie-Przedmie-- 


(1 lipca) 1872 r. po d. 19 czerwca (1. 


& dzierżawę 


— 
— 


"sł 
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f PAR T3 a a A R ? p” i 
w języku niemieckim, z nowemi zmianami, 24 Map 
pięknie a Ga toto za, 30 kop. Z przesyłką 
pocztą 45 kop., do nabycia w Księgarni i Składzie Nat Mau- 


rycego Orgelbranda, naprzeciw Posągu Kopernika. 
ORA doda (1-6). jievs Ta TOBĄ 


- 
— 
-- 


Nakładem Księgarni S. H. Merzbacha.wyszedł 9 zeszyt 
dzieła pod tytułem: 


—Dziwy Świata pierwotnego. 
KOLEBKA WSZECH- ŚWIATA 


Dra W. F. A. Zdmmermana 

przełożonego z niemieckiego 23-g0 oryginalnego wydania 
przez T. Dziekóżskiego; b. Dyrektora gimnazjum, o- 
zdobnione 368 drzeworytami. « Dzieło to skłądać. się będzie 
z 16-tu zeszytów, 'eo 14 dni wychodzących, po kop. 15.— O- 
soby na. prowincji zamieszkałe, którezechcą nadesłać rs. 2 
kop. 50, otrzymywać będą każdy zeszyt zaraz po wyjściu 
franco. 881) — 7828 —- 


W Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
przy ulicy Długiej pod Nrem 549, o godzi- 
nie 10-tej z rana, sprzedane zostaną w mie- 

giącu bieżącym / przez publiczną licytację 

w drodze subhastacji następujące: nieruchomości ziemskie: 

1) Dnia 13 (25) wrześnią 1871 r. Kolonja, czyli Osada 
Kaskadą zwana, albo raczej prawo wieczystej dzierżawy 
tej osady, w obrębie dóbr Rządowych Marymont, w parafji 
Wawrzyszew, gminie Młociny, powiecie i gubernji Warszaw- 
skiej pog samą Warszawą położona, rozległości gruntu około 
285/, dies. (włóki jednej, morgów 26, prętów. 85) mająca, z któ- 
rej lasek zajmuje 111/, dies. (morgów 23), a gruntu do obsiewu 
około dies. 1 (morgów 32), z której to osady opłaca się czyn- 
szu rocznie rsr, 101 kop. 31. 'Na gruncie tej osady znajdują 
się: dom masiw murowany, piętrowy, blachą kryty, dom z.drze- 
wa zbudowany, parterowy, domek nowy w pruski mur zbu- 
dowany, dwa domki drewniane, z bali, domek..z drzewa szta- 
chetami ogrodzony, altan z łat rzniętych. w słupach drewnia- 
nych 5, woda na dwa stawy urządzona, na której mostki i 
śluzy oraz Kaskada z kamieni dużych urządzona, łazienką 
z desek gontami kryta, ogród owocowy i warzywny sztache- 
tami ogrodzony, prócz tego stodoły, stajnie, wozownie, obory, 
chlewy, kurniki, kaczniki i wiele innych zabudowań gospo- 
darskich.- Licytacja. rozpocznie «się od ?/4 części: szacunku, 
taksą biegłych yorida się mającego. Vadium do tej licyta- 
cji wynosi rsr. 2,000. a. y 

2) D.17 (29) września r b. Dobra ziemskie Stoki 
z przyległościami 1 przynależytościami* w parafji Mileszki, 
w gminie Noówo-Solna, w powiecie zińskim. gubernji Pe- 
trokowskiej . położone, ogólnej rozlęgości łącznie z gruntami 
do włościan wsi Stoki należącymi dies. 193 (morgów. 886) 
mające. Gleba żytnia klassy Il-gej i III-ciej. (Gospodarstwo 
urządzone trzypołowe. Na grumoie dóbr tych znajdują się: 
Dwór z drzewa parterowy, gontaml skryty o dwóch kominach, 
dom z drzewa gontami kryty o jednym kominie, stodoła 
z drzewa gontami kryta, dwie obory, owczarnia, ogród, dwie 
sadzawki zarybione i inne zabudowania gospodarskie. Licy- 
tacja rozpocznie się od summy rsr. 9,951 kop. 66:/; jako od 
2), części taksy, awadium wynosi rśr. 2,000. j 

Bliższe objaśnienienie o warunkach powyższych sprze- 
daży powziąść można każdodziennie w Kancellarji Pisarza 
Trybunału Cywilnego w Warszawie, lub u podpisanego, sprze- 
dażą kierującego Adwokata w Warszawie przy ulicy Śrto- 
Jerskiej, pod Nrem 1777 (26 nowy) zamieszkałego. 

Stanisław Rotwand, Adwokat. 
(1—3) —7797— 


— Potrzebny jest na wieś NĄUCZYCIEL, w śrećnim 
wieku (najlepiej spadły z etatu Nauczyciel Gimnazjum), któ- 
ryby mógł wykładać dwom Chłopcom 17 i 16-letnim ję- 
zyka polskiego i literatury, nauk przyrodzonych (przede- 
wartki) geografji, historji i zasady matematyki. Bliższa 
wiadomość przy ulicy Szczyglej Nr 6, wprost bramy, w mie- 
szkaniu Studentów Uniwersytetu do "i a g rana. 


Miody Człowiek; b. Urzędnik, 
posiadający jężyk ruski i lski, oraz obeznany z przepisami 
policyjno-administracyjnemi, mogący złożyć. odpowiednią kau- 
cję zaraz, życzy sobie przyjąć wasz ah sy Rządcy domu, hote- 
lu, Kassjera w dobrach prywatnych lub miejsce w kantorze. 
Wiadomość w domu przy ulicy Wolność, Nr 3 (nowy), od go- 

dziny 8-ej rano do 1-ej m Po zla, w mieszkaniu Nr 1. 
= -—7827— 


Mniej zamożnym wypłatę ułatwia się ratami. 


WENA 


Istniejący od lat kilku w Warszawie, jako prawie nejdawniejsza firma w pałacu Zamoyskiego, wprost Ko- 

pernika.  Postarawszy się 0 Maszyny najświeższych systemów w kilku pierwszorzędnych fabrykach 

i wyjednawszy dla siebie zniżenie cen, tak co do ozdobnych j 

mamy zaszczyt zawiadomić iż obecnie znacznie zniżyłiśmy ich ceny. 
Nici i igły taniej sprzedajemy. Gwarancja na'ląt trzy. 


Posiadamy również Maszyny: krawieckie, szewckie, rękawicznicze, pończosznicze i innę ręczne; także 
w Skłedzie naszym wykonywają się reperacje maszyn wszystkich systemów, za cenę nader umiarkowaną. 


SMOLEŃSKI % COMP. | 
Krakowskie-Przedmieście, dom Zarządu Woj 


uicy Długiej, Nr 30. 


Pszenica, Sandomierska i. Pszenica 
Angielska „Victoria: i Żyto 
0 


0orrinsa do siewu, 


sa do nabycia w Kantorze: Jana, Hr. Ledóchowskiego. przy 
I 2 7 sę 


W Obicia Papierowe, 


ROLETY DO OKIEN I GRAMY -M 


TATAU i 


W SKŁADZIE 
SEWERYWA MAZUR i S-ki, 

Plac Teatralny, Pałac Blanka, o 
bok Ratusza. (51 —0) —1506— 


Towarzystwo Przemysłowo- Handlowe, . 
w ULABBÓWCH, 


w Warszawie, na placu Bank: „w domu JW. 
Hr. Przezdzieckiej, sprzedaje zel Wódki, 
Alkohol, Rumy, Żytniówkę, Na'ew. Ri Octy i 


Herbatę wprost sprowadzaną. Haudlującym od 
stępuje się rabat; przy składzie urządzona jest 


przżedaż cząstkówa na kieliszki. > (81—0)—9199—- 


Zakłady Pieców Wapiennych - 
RONA STEPHANIDES 


, Bulejowie. 
Skład przy ulicy Zelaznej, róg Chmielnej, Nr 1549e. 


w Warszawie, 


Zawiadamiam niniejszym osoby. interesowane, życzące £0- 
bie nabywać Wapno Sulejowskie, którę od najdaw- 
niejszych czasów powszechnie za najlepsze uznane jest, że 
mogą takowe wprost z kopalni mojej do wszystkich stacji dróg 
żeląznych wysyłane mieć. Obstalunki przyjmuje pod powyżej 
wzmiankowanemi óbu adresami. i 
ug 
Roman Stephanides. 


| Warszawa, W 
(6—6) — 73 


Sirri 13 


GKAYCIA i KOSTIUMY DAMSKIE 


$ w wielkim wyborze <w fasonach najnowszych, oraz 


©  Burnąi Beduiny angielskie, zupełnie w nowym ro- 
4 dzaju, odznaczające się wykwintnym gustem, nade- 
4 szły do Magazynu J, Matuszewskiego, ulica 
9 Miodowa, pałac Dyzmańskich, (4—10) — 7584— 


MEAT Arpa i a 
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do krawiecczyzny, podręczne, lub do nauki; potrzebne są za- 
raz. Nalewki Nr 138, w maglu. (1— 2) —7836— 


Przy ulicy Leszno pod Nrem'656, jest do'/ sprzedania 


BRYCZZA 


bez okrycia, Parokonna, na resorach, masyw, zdatna na Miasto 
i Prowincję. Wiadomość u Kowałkowskiego, Lakiernika. 

(l — 3) —7837= 

Do wynajęcia przy ulicy Tamka, Nr 33 


Kilka małych Mieszkań. 


iętrze, Nr 7 mieszkanią. 
PREPY CA, CS ZORY 


Wiadomość tamże na 1-em 


(2 —2) 
L4 
ZY. Swora Psów gończych 
dobrego pomiotu, oraz i para młodych pó pół 
roku mających, 8. wiorst za Piasecznem, we wsi Dobieszu, za 


Rogatkąmi'Mokotowskiemi. Wiadomość * 3 


Jest do sprzedania 


(1-3) 


ek i mniej ozdobnych, a równie praktycznych. 


skowego, Nr 67 (12458) 


12) —7747— 


i f t mr r H 

Fabrykant Kapeluszy 
przy ulicy Trębackiej pod Nrem 5tym, 
miał zaszczyt przed parą tygodniami: połecić się względom 
Szanownej Publiczności, dziś czuje się w obowiązku złożenia 
"podzięki za tłamne odwiedziny i rozkupienie jego towaru, a 
czekająć na świeże transporta najlepszych materjałów z za- 
granicy, podaje do wiadomości, iż przyjmuje na sposób Pa- 
ki. do odnowienia zniszczone Kapelusze, nadając im naj- 
iękniejszy kształt i najświeższy fason; przytem zawiadamia 
odziców i Opieknnów, iż bierze do nauki Uczniów za 
stosownem wynagrodzeniem i zapewnia im najdokładniejsze 
wyuczenie tego fachu, w którym sam kształcił się specjalnie 
w pierwszorzędnych zakłądach swego ojczystego miasta Paryża. 
-1856 — Merry. 


) 
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Pod Faiasztanem 


Skład -Węgli i Drzewa 


pod firmą 


W MACHONBAUN, 


przy ulicy Chmielnej, Nr 28, od Marszałkowskiej 


"ulicy, za Apteką W. Borkowskiego. drugi dóm. 


Sprzedaje Węgle zagraniczne z najcelniejszych 
kopalń mianowicie: Caroliny i Fanny, oraz.z ko. 
-Palń krajowych po cenach bardzo przystępnych 
również sprzedaj węgle do. samowarów i Drzewo 
"opałowe, Bosnowć, Brzozowe, Olszowe suche 
w sążniach, pół sążniach i ćwiartkirąbanki z do- 
stawą na miejsce. po cenach również bardzo przystęp- 
nych, poręczając za; rychłą si akuratną Gługę. 
a (1-6) 3 — 1 
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DRZEWKA OWOCOWE. 


w Zakładzie Pomologicznym i Szkółce Drzew 


Józefa Moszyńskiego, 
na Kolonji Targówku pod Warszawą, 
przed trzecią wiorstą do Radzymina, 

są do sprzedaży Szezepy uszlachetniane po nad korzeniami 
na dziczkach nowym sposobem, uposażone »w mnóstwo korzeni 
? nie zapiiszczających się w głębię ziemi. 
Jabłka jedńoroczne po kop. 15; dwuletnie, najwłaściwsze 
do przesadzania, po- kop. 20, a trzechletnie „po, kop. 95. 
Gruszki jednoroczne po kop. 20; dwuletnie po kop. 80, 
a trzechletnie po kop. 45. 
Wišnie i Śliwki tylko jednoroczne, są do sprzedaży po 
kop. 15. l N 
Plance Truskawek w 2%-ciu, wyborowych : gatunkach, 
nowych i dawniejszych, kopa po' kop. 60'do '30. 
Maliny kopa pb rs. 2: 
Zamawiać można na miejscu, i w Składzie Nasion i Narzę- 
dzi Rolniczych Pana Rodkiewicza, przy ulicy Miodowej, Nr 9 
nowy. (1-3) — 1884 — 


MERER BO PRS PERISA 
Niżej podpisańy, 


zawiadamiam. Szanowne Osoby, które oddały robotę 
do farby przed latimi dwoma, a tiawet i trzema, a- 
żeby raczyły pośpieszyć wykupić takową, w przecią- 
gu 6-ciu'tygodni, to, jest licząc od 15 Września r. b, 
do dnia. 19 Października, bo w przeciwnym razie, 
z rzęczami postąpionem będzie podług prawa, Zamie- / 
szkałyprzy ulicy /Krakowskie-Przedmieście,w domu pod 
Nr '4/405, wprost Kopernika. 

i „Świderski, O relacja 

— 182 


o odj do did E 


(I -3) 


Do bardzo korzystnego ifiteressu potrzebną 
jest Summa Rs. 1,1OOO, jako pożyczka z od- 
powiednim.procentem, „na ewikcję inwentarza do N 
tego przedsiębierstwa należącego, alboteż Wspól- («© 
nik z Summą Rs. 1,000 lub 2.000, któ: — | 
remu zapewnia się stosówRa część zysków. Bliższą wiadomość 
powziąść można w Skłądzie Qygar W. Winiarskiego, Nowy- 
Świat, Nr 1811 (nowy 62). (1-0) -- 7839 — 


©ODODOBODOOBGODOOSOO 


W "dobrach Jasin, powiecie Noworadom- 


skim, wakuje-posada Nauczyciela Szko- 
ły Klementarnej. Pensja. stosowna i wszelkie wygo- 
dy zapewnióne. Wiadomość bliższa u “M. Kartuża 
w Warszawie, róg: ulic: Marszałkowskiej i Siennej, 
Nr 1380, nowy 58. 3 — 1820 — 
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Ktoby miał do zbycia 


Lokomobile o sile4-ch do 6-ciu koni, 


w dobrym stąnię „i za umiarkowaną cenę, zechce „udzielić 
bliższą wiadomość do domů pnadnęgo A, Rawicż et Comb, 
ulica Senatofska, Nr 472, w pałacu JW. Ordynata Hrabiego 


Tomasza Zamóyskiegó. (1--3) —1842— 


i 
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— Niejaki LOUIS LOEWENTHAL ż Wrocławia | 
listem p Pe? 2 29 sierpnia 1371 roku, doniósł tutejszemu. 
Lomowi Handłowema pod firmą f PULE l 


1 W, WARSZAWIE, 


pod Nr 1105 egzystującemu, ò pósiadaniu jakoby jego weksli 
na swoją rzecz wystawionych, już wymagalnych, ogólną su- 
mę tałarów 66,650 wynoszących. ` 


wego G: Ejsenmann; dekłaruje niniejszem: iż z panem Louis 
Loewenthal nigdy żadnych nie miał stosbnkłów i żadnych 
weksli ną rzecz jego nie wystawiał, a zanim z tego powodu 
stosowne kroki na drodze cywilnej i karnej przedsięwzięte 
zostaną, ostrzega Się niniejszem osoby trzecie, ażeby od tegoż 
Louis Loewąńthal*ani wprost .ani pośrednio żadnych tego 
rodzaju weksli nie nabywali, gdyż sami sobie iszą wi- 
nę, jeżeli weksle te za fałszywe, lub żadnego znaczenia nie- 


mające uznane zostaną. 
: Szaja Prywes, ~ 
Właściciel firmy Domu Handlowego 


G. EJSENMANN. 
(I=0)7 "7959 — 


Sprzedają się różnych gatunków prosto z drzewa: - 


Gruszki, Śliwki, Winogrona i Jabłka, 


po, tader umiarkowanej cenie. e 

Ulica Nowy:Świat,, Nr 1286; mowy 14, w. Ogrodzie. 

Tamże można dostać Kwiatów: w doniczkach. 
wio otyelsor aukos) > T0L— 


BOGOOGOSOGOOGOJGOGG© 
© Stroje i Siknie damskie 


przyjmuję do roboty w pracowni mojej /przy ulic 
senatorskiej obok Roeslera, Nuwer 7 p © 
(©) wy, na I-em piętrze od frontu, które podług 
© najświeższćj mody, dokładnie, z'gustem i na czaso- 
?naczóny, po cenach bardzo przystępnych wykończani. 
(8) Tamże są Szafy sklepowe do zbycia. 
(18) —.1822 — FELICJA. 
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znająca język francuzki lub”niemiecki, potrzebną jest: do kon- 
wersącji na godziny. Wiadomość w Redakcji: „Kutjera War- 
szawskiegó'' ‘pod 'adressem: A. C. 99 (1—1):=*7346— 


HNIMNA 


przy. Zakładzie Fryzjerskim 


ŚWIBGNOWSKIRAO, 


ulica Nowo-Senatorska, Wr 8, 


W świeżo otrzymanym transporcie z Paryża, 
migdey innemi nadeszły: 
ommade Dupuytren Mallard'a, 
Pommadeę Miranda oraz Ylang ylang Ri: 


gaud”a 

Vinaigre de toilette Imperatrice Violet'a, 

Poudre i Elixir Rose Ewansa, 

Odontine i Elixir Odontalgique Pelletier, 

Eau dentifrice Dra Pierre, 

Greme Oriza, Creme Pompadour, 

Savon de Thridące, Savon au Cold Cream. 
oraz wiele różnych artykułów toaletowych. Inne 
poszukiwane przedmioty wkrótce nadejdą. 

Znajdują się też w wielkim wyborze: 


— MDEA GEYGER TOWE 


tak. delikatniejsze, jak również odpowiednio do 
irma cenach bardzo przystępnych ` 
— = — 1812 — 


SKŁAD CYGAR 
J. FA. pod frmę NA. ińiczorowskiego, 


przy ulicy Wierzbowej, Nr 614hb, 
wprost Filarów Teatralnych, 


zaopatrzony jest w odleżałe Cygara Fawańskie: pole- 
ca również assórtyment Oygar, Tytoniów i Papierosów 
renomowanych Fabryk Rossyjskich “i Krajowych; oraz 
do tego składu nadszedł znaczny transport Gilz Rossyj: 
skich z najlepszej cienkiej bibułki, w pudełeczkach po 
100'sztuk pakowane. — W tymże składzie dostać mo- 
żna Brzytwy Angielskie „Army Razors,“ Johna Heifor 
w SŚcheftield, i takowe Gira się po cenach stałych. 
r- 7841 — 


_Bodaktor Juljan Stątkowski—Wydnuwca Gustaw Gebetner. 


W Drużarni Kurjera Warszawskiego. —(Piac Teatralny, Nr 4780, aowyD). —Aossoreuo 


EJSENMANN | 


Podpisany jako wyłączńy właściciel firmy Domu Handlo-, 


„Smacznińskich. 


. , i w LS) s 
Mamki młode, zdrowe, wiejskie, 
ze świeżym pokarmem, śą do umieszczenia u Aku- 
szerki Pudelewicz. Ulica Chmielna, Nr 33 nowy, 
ynie na 3-m piętrze. (1—1) —7791— 


w lewej ofic 


kilka sztukBryczek na leżących resorach. 


Obejrzeć móżna w Zakładzie Powozowym Adama Augustyno- 
wiezą, ulica róg Zimnej i Elektoralnej, Nr 13 DDE $ 
; (1—1) dezent i 


A 500 Skopów i 700. Macior 


OWIEC, | 


obecnie na pasić sprzedaje. w m: jątku Jego Ekscełlencji 
Hrabiego Aiaia Potockiego, w miasteczku in w Rów 
gród, Wołyńskim mara Wołyńskiej mę ji. 

: (= - 7830 — 


wpiikkie last © isbu 4 
7 potrójna albo poczwórna, chociażby trócłtę uży- 
m wana, ale świeżego fasonu i w zupełnie do 
stanie ki żądaną jest do nabycia. Zgłosić się: Aleja 
jazdowska, Ner Yis 19, mieszkania 1. 
_ Są do sprzedania : 


(1 17731 — 
SL Fortepjan w dóbrym stanie, 
- j nòèogaRg? 75, i zp 0 a za Rs. 150 z Pudel- 
kiem i dwoma Smyczkami.: Ulica Nowogrodzka, NŃr'1,<dom 
Szmideckiego. Stróżwskaże. u (1-2) 


u Jest 'do' sprzedania 


Fortepjan Palisandrowy 


0 T oktawąch, fąbryki Krall i Sejdler, z to- 
nem pełnym, nadzwyczaj silnym i: śpieynym, %za przystępną 
cenę. Krakowskie-Przedinieście, naprzeciw S-go Krzyża, Nr 6, 
w lewej oficynie na 1-m piętrze przez ganek. — Tamże są 
Znaki Sklepowe do sprzedania. |1 (1—8)  —-7857— 


w, Sklad 


—1826 — 


7 adzie Fortepjanów 
i Pianin granicznych 
s J- LEITNER; 
Pa w Hotelu Europejskim, 

na 1-m piętrze, gdzie była Wystawa Towarzystwa Sztuk Pięknych, 
nades Topy tak zwane Stuc-Fliegel, najnowszej 
konstrukcji, bardzo ozdobne, sZ silnym i śpiewnym tonem, 
z pierwszych renomowanych fabryk ranicznych, po cenach 
stałych a bardzo przystępnych: Oraz jest Pianino używane 
do sprzedania, ztonem dobrym i Blatą metalową,..za 165 rs. 
Pianina i Fortepjany do wynajęcia. Pakowania przyjmu- 
Ją się w cenach przystępnych, EMS) > —7808— 


Przy ulicy Piwnej pod. Nrem 105, są do na- 
bycia Meble jesionowe, włosem wyścieła- 
ne, za Eai ens, —. Tamże jest do 
; wynajęcia Lokal, składający się z3-ch Poko- 
jów, Kuchni i Góry wspólnej. — Wiadomość u Włąścicielki te- 
goż domu na 1-szem piętrze. (1—1) — 1843 — 


Z powodu braku miejsca są do sp:zedania 


rozmaite Meble, 
jako to :. Garnitur z dębu białego, kryty rypsem 
popielatym w ponsowe pasy; Bufet. dębowy rzeźbiony; Łózko 
bardzo ozdobne z Kotarami, Szafy, Lustra, Dywany; wszystko | 
zdoskonałych magazynów „i w; najlepszym stanie. Wiadomość 
przy:ulicy Trębackiej, pod Nr-9, na I-m Piptrżę, pod.Nr 1, 
codzień od 3-ej po południu do 5-ej. (1—1) 1034 — 


Potrzebne jest od '1-go Października, 
MIESZKANIE w parterze, suche, ciepłe i spo- 
kojne, składające się ź*dwóch Bokoi (lub jednego dużego), 
z Przedpokojem i Kuchenką. Kto.ma takowe raczy nadesłać | 
adres i cenę: ostatnią, na ulicę Grzybowską, pod Nr 12 domu, | 
mieszkania 6 (1—1) —1847— 


«Do wynajęcia od kwartału : 


Trzy Pokoje, Przedpokójk i Kuchenka; 


przy ulicy, Senatorskiej. 


Wiadomość w.Bazarze „Mezkaregoj obok: Regursy Kupieckiej- | 
(1—2) z 1849— l 
PEET ELAT mać i 


Mieszkanie frontowe z Meblami, 

składające się .zdwóch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, jest do 
wynajęcia. na trzy miesiące. Można go mieć! zaraz, alboteż od 
ligo Października, przy ulicy Smolnej, w da pod Nrem 11 


na '2-m piętrze, Nr $ mieszkania. 


W Niedzielę, dnia 10-go b.m., powracając z Prado ną uli- 
cę: Waliców, zgubiono wetkę złotą wewnątrz z dwiema 
Fotografjami. Uprasza się Łaskawego Znalazcę 0 zwrócenie 
takowej za sowitem wynagrodzeniem, pod Nr 11 przy Qlicy 
Karmelickiej, *w bramie ma pierwszęm piętrze, do Padia 


(1—1) 1844 — 


S Rubli nagrody. > 
Wyżeł kasztanowaty. 


„rasy, Angielskicj,ze. Sznarkiem na. szyi, zabłąkał 
śię w Niedzielę w wieczór. «Kto go odprowadzido Stróża domu | 
Ne 16, przy ulicy Bednarskiej: otrzyma ppsa nagtodg: | 

var (L-- Jl GIUE | 


— 


Ledzypom, 


